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najbliższych dniach uka- 
npk;,adem wydawnictwa 

1 Wiedza” pełny poi 
tekst aktu końcowego Kon 

£il Bezpieczeństwa i 
^Mnracy w Europie. Dcku- 
^Końcowy konferencji, któ 

rtskał sobie określenie Wiel 
r3f-Karty Pokoju w Europie, 
S przeszło 190 stron druku, 
‘r przygotowywanym przez 
reiażkę i Wiedzę” wydawni- 

r2e znajdzie się także tekst 
^mówienia przewodniczą­
ce delegacji polskiej na III 
X konferencji w Helsinkach, 
jsgXretarza KC PZPR Edwar- 
ia Gierka, wygłoszonego w sto

Finlandii 31 lipca.
Materiały z konferencji w 

Helsinkach wypełnią także naj 
Fiiszy, październikowy numer 
miesięcznika „Sprawy między- 
narodowe”, wydawanego przez 
PISM. (PAP)

pilubifi

Dlaczego cenimy swo 
& pracę? Co nam ją za- 
iłóca, obniża jej wydaj­
ność? Czy tylko warun­
ki zewnętrzne, otocze­
nie, czy też nasze hamul 
ee wewnętrzne? Od cze­
go zależy, że pracę moż 
na p o 1 u b i ć?

Oto podstawowe py­
tania, 5 którymi zwraca­
my się do Czytelników, 
otwierając nową ak­
cję „GŁOSU”, pod na­
zwą „POLUBIĆ PRA­
CĘ”. Celem naszego za­
mierzenia jest wyszuka­
nie możliwości zwięk­
szenia wydajności pracy 
oraz przyspieszenia po­
prawy warunków nasze 
go życia.

Wprowadzenie do ak­
cji „POLUBIĆ PRA­
CĘ” — str. 3.

WYSOKA OCENA PRACY KOLEJARZY

praco wnikó w kolejnictwa
I 

raj 
ich
W

sekretarz KC PZPR _ Edwarć Gicrek przyjął wczo_ 
uelegację pracowników polskiego kolejnictwa 
corocznego, zawodowego ' ’

_ „ z okazji
święta — „Dnia Kolejarza”.

Poznań, wtorek IG września 1975 
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1.2 min dzieci i młodzieży

Grupa harcerzy u H. Jabłońskiego
Wczoraj przewodniczący Rady Pąńslwa Henryk Jabłoński 

snotkał się w Belwederze z grupą wyróżniających się harcerzy 
i instruktorów ZHP — uczes< r.ików i organizatorów zakoń-

spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR — J£n’ 
Szydlak, y/icepremier — Aloj­
zy Karkoszka, kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KC 
PZPR — Zbigniew Zieliński, 
minister komunikacji — Mie­
czysław Zajfryd oraz przewod­
niczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Koleja- 
rzy — Józef Konarzewski.

W skład delegacji wchodzili;
Włodzimierz Adamiec, dyrektor Za 
rządu Rejonu Przeładunkowego 
Małaszewicze, Kazimierz Bochn'a 
naczelnik stacji Nowy Sącz, Bo­
lesław Chudy z DOKP Gdańsk, 
M eczysław Gregorczuk robotnik z 
W arszawy, Andrzej Gołaszewski — 
dyrektor Centralnego Zarządu 
Utrzymania Kolei, Kazimierz G-w

Rekord 
górników „Pątnowa"
Kolejny rekord ustanowili ’w

niedzielę 14 bm. górnicy od­
krywki „Pątnów” w kopalni 
węgla brunatnego „Konin”, 
zdejmując w ciągu trzech 
zmian 84 170 metrów sześcien­
nych ponad planowe zadania 
dobowe i o 6 000 m sześcien­
nych więcej niż wynosił po­
przedni rekord ustanowiony w 
lipcu br.

Rezultat ten jest nie tylko za 
sługą dobrej pracy oddziałów 
nadkładowych, ale także 
wszystkich służb pomocni­
czych. (PAP)

Program partii rękojmią 
dalszego rozwoju kraju

Plenum CRZZ na temat zadań 
zwitków zawodowych przed VII Zjazdem PZPR 

Zadania ruchu związkowego w kampanii przed VII Zjąz- 
isai PZPR omówiono wczoraj w Warszawie na XV Plenum cazz.
Przewodniczący CRZZ — programie partii na VII Zjazd 

Władysław Kruczek podkreślił, rękojmię dalszych pomyślnych 
2e ruch związkowy widzi w rozwiązań najżywotniejszych

posiedzenia

Warszawie obradowało 
^Zorai plenum Naczelnego 

-Witetu ZSL. Określono za- 
nia P°lityczno-organizacyjne 

■fonnictwa w okresie poprze- 
“Mcym VII Zjazd PZPR i 

i! kongres ZSL.
otworzył prezes NK 

' JSiaw Gucwa, który stwier 
Da ’ ?e Wytyczne na VII Zjazd 
’ 11 powinny stać się przed- 

dy^ m._ ożywionej i twórczej 
craz JS? w c.a^ym stronnictwie 
czyzr stan°wić szeroką płasz- 
feirVktWÓrczych Aspiracji 

ycn wzmożeniu aktywno 
społeczno-produkcyjnej

W 1
^zia^acze ludowi 

. że podstawowym 
czi°nków stron- 

kuci?a w ogólnonarodowej dys 
?oSnnrZtd VI1 Zjazdem PZPR 
każde] . ocena dokonań w 
doś^j- ?si i gminie, wymiana 

analiza rezerw i 
r?zw°ju gospodarki 

'°Wej' Dyskusja nad 
P^^oymi na VII Zjazd 
Vli £ Oraz Projektem uchwał 
^•Hna nI^r.es,u stronnictwa po- 
iy^ośc-UZyd zwiększeniu efek 

Pracy, całego ZSL, 
P‘aev - ■ zacieśnianiu współ- 

J Wizypartylnej. (PAP)

spraw ludzi pracy i całego kra 
ju. Wytyczne stanowią dalszy

lowski — naczelnik stacji Kato- 
wicc-Osobowa, Jerzy Gcmol _  na­
czelnik stacji Szczccin-Port Cen­
tralny, Józef Jastrzębski — naczel­
nik lokomotywowa! ze Szczecina, 
Jan Kołtun — maszynista z Lub'i- 
na, Jerzy Kurowski — maszynista 
za Skarżyska-Kamienna, Mieczys­
ław Nazorek — robotnik z Warsza­
wy Wschodniej, Lucjan Marko — 
dyspozytor z Łodzi, Zygmunt Ma­
lak — dyżurny ruchu ze stacji GCy 
nia-Główna, Henryk Makać — k’e- 
rown k pociągu ze stacji Szczecin- 
Główna, Edward Mrozik — rze­
mieślnik z wagonowni w Olszty­
nie, Tadeusz Fałkowski — massy- 
msta z Krakcwa-Płaszów, Henryk 
Sitkiewicz — maszynista z War- 
szawy-Grochów, Dominik Stą-z- 
kowski — zastępca dyrektora Za­
kładów Naprawczych Taboru Kole-

Ostrów Wlkp., Władysław 
Słefarski — dyrektor przewozów z 
Wrocławia, Władysław Wężc-wski 
— okręgowy dyspozytor z DOKP 
Poznań, Dionizy Witkowski — ma­
szynista z Wrocławia, Włodzimierz 
Zdzuarski — kier, z Zarządu Bu­
dowy Dworca Centralnego w War­
szawie, Jan Sak — kontroler dro­
gowy z Zielonej Góry.

Uczestnicy spotkania —’ 
przedstawiciele załóg zatrud­
nionych w różnych działach 
transportu kolejowego i jego 
zapleczu, poinformowali I se­
kretarza KC PZPR o najistot­
niejszych sprawach związa­
nych z działalnością, rozwojem 
i unowocześnianiem polskiego 
kolejnictwa. Zwiększone w 
ostatnich latach nakłady inwe­
stycyjne pozwalają na rozbu­
dowę sieci kolejowej, moder­
nizację najbardziej przeciążo­
nych szlaków, unowocześnie­
nie taboru. Jednakże osiągnię­
ty poziom zdolności przewozo­
wych jest nadal niedostatecz­
ny w stosunku do potrzeb wy­
nikających z szybkiego rozwo­
ju gosDodarkd i zwiększania 
potencjału przemysłowego k^a- 
-ju. Świadomi tego faktu kole­
jarze mówili o wysiłkach i 
inicjatywach, które mają na 
celu wykorzystanie rezerw, 
istniejących jeszcze w tran­
sporcie kolejowym. Podejmuje 
się kroki zmierzające do lep­
szej organizacji przewozów i 
pełniejszego wykorzystania ta­
boru, poprawy stanu technicz 
ne^o oraz podniesienia spraw­
ności działania szlaków i w'x- 
łćw komunikacyjnych. Zadania

stale wzrastają, a ambicją ko­
lejarzy — jak stwierdzono w 
czasie spotkania — jest to, aby 
im sprostać w całej pełni.

Batalia o polepszenie obsługi 
transportowej toczy się — pod 
kreślali uczestnicy spotkania 
— w atmosferze wielkiego za­
angażowania załóg, które wy­
nika nie tylko ze zrozumienia 
wagi zadań, lecz także z wi­
docznej poprawy warunków

czonej niedawno harcerskiej

W imieniu wielusettysięcznej 
rzeszy uczestników harcerskie 

, go lata — zuchy: Renata Szy­
mańska i Dariusz Prekurat zło 
żyły na ręce H. Jabłońskiego 

| podziękowania dla władz par-

płacy, pracy i bytu kolejar- , 
skiej społeczności. Nakłady na 
inwestycje socjalne w kolej- ] 
nictwie wzrosły 4-krotnie w po 
równaniu z poprzednim 5-le- 
ciem. Przybyło wiele nowych 
obiektów socjalnych w zakła­
dach pracy.

Zwiększyły się możliwości 
dobrego wypoczynku. Znaczna 
w tym zasługa samych koleja­
rzy, którzy — jak informowa­
no w czasie spotkania — wie­
le zrobili własnymi siłami. Po 
zwoliło to w znacznym stopniu 
zlikwidować zaniedbania. Po­
trzeby są jednak znacznie więk . 
sze, dlatego pracownicy kolej- : 
nictwa podejmują dalsze am-

Dokończenie na str. 2 •

tyjnych i państwowych za tro 
skę, opiekę i pomoc, dzięki kt6 
rym tegoroczna akcja letnia 
przekroczyła rozmiarami wy­
niki wszystkich poprzednich.

Naczelnik Związku Harcer­
stwa Polskiego — Jerzy Woj­
ciechowski poinformował o 
przebiegu i rezultatach tego­
rocznej letniej akcji harcerzy. 
Cbjętych nią zostało ponad 1,2 
min dzieci i młodzieży. Na obo 
zach i koloniach ZHP przeby­
wało ponad 450 000 uczestni­
ków, czyli o 27 000 więcej niż 
w roku ubiegłym. W zastę­
pach „nieobozowego lata’’ dzia 
lało około 750 000 zuchów i har 
cerzy. Młodzież harcerska wy 
kazała także dużą aktywność 
w pracy społecznej oraz ogło­
szonej przez FSZMP akcji po­
mocy w pracach żniwnych.

Następnie głos zabrała mło-

akcji letniej.

d^ież, przedstawiając przewód 
niczącemu Rady Państwa swo 
je wrażenia z pobytu na let­
nich obozach i koloniach.

H. Jabłoński podziękował 
młodym gościom za informacje 
o ich letnim wypoczynku i 
pracy. Nawiązując do wypowie 
dzi uczestników sootkania IL 
Jabłoński podkreślił, że głów­
nym walorem harcerskiej dzia 
łalności wychowawczej jest po 
czucie społecznej współodpo­
wiedzialności, jaką wykazują
uczestnicy 
wczasów

wszystkich form 
organizowanych

przez ZHP. Znalazło cno wy­
raz i w tym, że chlubą organi­
zacji, przedmiotem jej dumy, 
są przede wszystkim wyniki 
prac i przedsięwzięć społecz­
nych, poczynania wynikające 
z treską o wspólne dobro.

W centrum

W Bydgoszczy — ważnym punkcie przelotowym na trasach kra­
jowych i międzynarodowych -od trzech lat trwa przebudowa 
układu komunikacyjnego. Poszerza się m. in. ulice, buduje 
arterie wyposażone w trzypas mowę dwie jezdnie. W samym 
centrum zbudowano rondo w rekordowym czasie 18 miesięcy. 
Otrzymało ono nowoczesny układ świateł kierujących ruchem. 

Na zdjęciu: Rondo przy ul. Toruńskiej.
Fot. — ĆAF

Dzisiaj ogłoszenia 
składu nowego rządu 

portugalskiego?
Desygnowany na premiera 

Portugalii, admirał Jose Pin- 
heiro de Azevedo ma na po­
czątku tego tygodnia ogłosić 
skład now&go gabinetu. Naj­
prawdopodobniej uczynił to 
dzisiaj po powrocie z Bonn 
przywódcy Partii Socjalistycz­
nej Mario Soaresa. Jak już po­
dawaliśmy, Portugalska Par­
tia Komunistyczna, Partia So­
cjalistyczna i Partia Ludowo- 
Demokratyczna osiągnęły po­
rozumienie w sprawce progra­
mu politycznego nowego ga­
binetu. Według lizbońskich kół 
politycznych, pozostała jesz­
cze do rozstrzygnięcia sprawa 
rozdziału stancwiisk ministe­
rialnych. Problemem spornym 
jest, kto obejmie tekę ministra 
informacji, które ma kierować 
działalnością środków maso­
wego przekazu. (PAP)

Kolejne śmiertelne ofiary

ciąg realizacji strategii przy­
spieszonego rozwoju społeczno- 
gospodarczego, która spraw­
dziła się w praktyce.

W dyskusji nad wytycznymi 
powinniśmy szczególnie akcen­
tować — stwierdził W. Kruczek 
— potrzebę rozwijania i umac 
niania obywatelskich, patrio­
tycznych postaw, wyrażających 
się najpełniej w rzetelnym wy 
konywaniu obowiązków. Każ­
dy pracownik uświadomić so­
bie musi, że poszczególne og­
niwa decydują o całości. Stwo 
rżeniu takiej atmosfery służyć 
będzie szeroko zakrojona dzia 
łainość polityczno-wychowaw 
cza wśród załóg na rzecz pod­
niesienia dyscypliny pracy i 
efektywnego wykorzystania 
czasu pracy.

Odpowiadając na apel kc 
wszystkie ogniwa ruchu związ 
kowego powinny jeszcze sze­
rzej rozwijać aktywność spo- 
łeczno-produkcyjną załóg, ini­
cjować masowe podejmowanie 
czynów produkcyjnych dla ucz 
czenia VII Zjazdu.

Program partii, przedstawio 
ny w wytycznych — podkre­
ślano w dyskusji — stwarza ru 
chowi zawodowemu możliwości 
jeszcze bardziej aktywnego u - 
czestnictwa w realizacji zadań 
rozwoju kraju, umacniania

Dokończenie na str. 2

Narada w Jabłonnej
W Jabłonnej koło Warszawy roz 

poczęło się XI posiedzenie narady 
kierowników organów gospodarki 
wodnej krajów członkowskich 
RWPG. W naradzie uczestniczą de 
legacje wszystkich krajów człon­
kowskich rady oraz przedstawicie 
le FAO, Komisji Dunajskiej i Ju­
gosławii. Podczas tygodniowych 
obrad omawiane będą zasady dal­
szej współpracy naukowo-badaw­
czej i technicznej w rozwiązywa­
niu najważmejfisych problemów 
gospodarki wodnej i melioracji.

20 28 bm. - Warszawska Jesień
Od 20 do 28 bm. trwa<5 będzie w 

stolicy XIX Międzynarodowy Fes­
tiwal Muzyki Współczesnej „War 
szawska Jesień”. Kalendarz festi­
walu obejmuje 24 imprezy (koncer 
ty symfoniczne i kameralne, spek 
takie operowe). Wykonanych zo­
stanie 85 kompozycji, w tym 27 
muzyki polskiej.

Premier Bułgarii w Pradze
Na zaproszenie premiera CSRS 

L. Sztrougala, wczoraj do Pragi 
przybył z oficjalną wizytą przy­
jaźni premier LRB S. Todorow. 
Obaj premierzy rozpoczęli rozmo- 
wy jeszcze tego samego dnia.

N. Rockefeller w W. Brytanii
Wczoraj przybył do Londynu 

wiceprezydent Stanów Zjednoczo-

AAA^^AAAAA/VVtMiAAA/WVVVWVWk
nych, N. Rockefeller. Weźmie on 
udział w ceremon-i otwarcia w 
British Museum wystawy pod na­
zwą „Świat Franklina i Jefferso­
na”. Oczekuje się, że Rockefeller 
przeprowadzi również rozmowy z 
premierem brytyjskim, H. Wilso­
nem.

Apel cypryjskiego komitetu
W Nikozji opublikowano oświad 

czenie Cypryjskiego Komitetu Ob

raj swe listy uwierzytelniające 
włoskiemu ministrowi spraw zagra 
n.cznych, M. Rumorowi, który 
sprawuje cbecnie funkcję przewód 
nicząc^go Rady Ministerialnej 
EWG.

rony Pokoju, potępiające loty sa­
molotów NATO nad terytorium 
wyspy, jako pogwałcenie suweren 
nych praw Republiki Cypryjskiej. 
Dokument podkreśla, że podstawo 
wym celem imperialistycznego spl 
sku przeciwko Cyprowi było i 
jest przekształcenie wyspy w przy 
czółek NATO we wschodnim ak­
wenie Morza Śródziemnego. Korni 
tet domaga się poszanowania nie­
podległości, suwerenności i teryto 
rialnej integralności Cypru oraz 
jego polityki niezaangaiowania.

Wybory komunalne w Norwegii
W n’edzielę i pon!edziałek odby 

ły się w Norwegii wybory ko­
munalne. 2,7 min uprawnionych 
do głosowania dokonało wyboru 
13 501 członków 445 rad miejskich 
i 1 014 rad okręgowych. Wyniki 
wyborów będą znane w środę lub 
w czwartek; Jak podkreśla agen­
cja Reutera, wybory komunalne 
są ważnym testem popularności 
norweskiej Partii Pracy premiera 
T. Bratteliego, która może utra- 
e * ’--ontrolę nad niektórymi ra­
dami.

Znów zamieszki na Korsyce
W niedzielę wieczorem w Ajaccio 

na Korsyce, doszło do burzliwej
demonstracji. zorganizowanej

Stosunki ChRL - EWG
Pierwszy ambasador ChRL przy 

EWG, Li Lien-pi wręczył wczo-

przez zwolenników zdelegalizowa­
nego Stowarzyszenia na Rzecz Od 
rodzenia Korsyki (ARC). Demon­
stranci zakłócili porządek w mie­
ście, wznosząc barykadę przed pre 
fekturą oraz wybijając szyby w 
wielu urzędach i sklepach, inter­
weniowała policja, która areszto­
wała 25 osób.

Utrzymuje się 
napięcie w Libanie

W Libanie utrzymuje się na­
pięcie. W niedzielę w kilku 
dzielnicach Bejrutu zanoto­
wano starcia zbrojne między 
bojówkami prawicowej falan­
gi libańskiej a zwolennikami 
ugrupowań muzułmańskich. 3 
osoby zostały zabite.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek w miejscowości Szek- 
ka, 50 km na północ od Bejru­
tu, na drodze prowadzącej do 
Tripoli dcczło do potyczki mię 
dzy członkami muzułmańskiej 
organizacji „Ruch 24 paździer­
nika” a oddziałem armii libań 
sk?ej. W wyniku strzelaniny, 
jaka się wywiązała, 21 osób zo 
stało zabitych. Oddział żoł­
nierzy stacjonuje w Szekce od 
wtorku, po decyzji rządu 'i- 
bańskiego w snrawie użycia 
s ł zbrojnych do rozdzielenia 
zwalczających się ugrupowań, 
muzułmańskich i chrześcijań­
skich. Jego zadaniem jest kon 
taolowanie ruchu na drodze 
m^dzy Bejrutem a TrŁpoli.

W Libanie rozpoczął się 
wczoraj rano strajk powszech­
ny, proklamowany przez par­
tie postępowe na znak prote­
stu przeciwko interwencji 
armii. Partie te obawiają się, 
że konflikt miedzy organiza­
cjami muzułmańskimi i chrześ 
cijańskimi może rozszerzyć się 
na siły zbrojne, co w konsek­
wencji! doprowadziłoby do woj 
ny domowej. (PAP)



T

KRONIKĄ

KONFERENCJA NAUKOWA 
DEMOGRAFÓW

Naukowcy z kliku krajów, m. in. 
z Belgii, Danii, Francji, Holandii, 
NRD, ZSRR, Węgier i Polski, 
uczestniczą w 3-dniowej konferen­
cji na temat biologicznych, me­
dycznych i społeczno-ekonomicz­
nych warunków zdrowia i trwania 
życia, którą zorganizował Komitet 
Nauk Demograficznych PAN, przy 
współudziale Zakładu Statystyki 
Ekonomicznej i Demografii Aka­
demii Ekonomicznej w Poznaniu. 
Podczas trzech sesji (obrady od­
bywają się w Błażejewku koło Po­
znania) wygłoszonych zostanie 
około 30 referatów i komunikatów 
naukowych, (kos)

VI BIENNALE PLAKATU 
POLSKIEGO

267 plakatów zaprezentowano 
wczoraj w salonie sztuki współ­
czesnej w Katowicach na otwar­
ciu VI .Biennale Plakatu Polskie­
go. Na konkurs wpłynęło ła.cznie 
546 plakatów nadesłanych przez 118 
plastyków.

Jury przyznało nagrody I stop­
nia i medale złote: w grupie plaka 
tów o tematyce politycznej — Pa 
włowi Udorowieckiemu z Łodzi, o 
tematyce społecznej — Mirosławo­
wi Łekasie z Warszawy, o tematy
ce kulturalnej Waldemarowi
Swierzemu z Warszawy. W grupie 
prac o tematyce informacyjno-re 
klamowej nagrodę I stopnia i me­
dal złoty otrzymał Tadeusz Pis­
korski z Poznania za plakat „Ta- 
kon”. (PAP)

Dzisiaj rozpoczyna się XXX Sesja
Zwyczajna Zgromadzenia Ogólnego NZ

Umocnienie międzynarodowego pokoje oraz wysiłki

na rzecz zakończenia wyścigi! zbrojeń głównymi tematami obrad
Dzisiaj w godzinach popołudniowych roznocznie się w no­

wojorskiej siedzibie ONZ XXX Zwyczajna Sesja Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, w której we mie udział największa do­
tychczas liczba państw. Najobszerniejszy jest również jej 
porządek dzienny, obejmujący 125 punktów. XXX Sesja Zgro­
madzenia Ogólnego poświęci szczególną uwagę problemom 
dotyczącym umocnienia międzynarodowego pokoju i bezpie­
czeństwa oraz zwiększeniu wysiłków zmierzających do zaha­
mowania wyścigu zbrojeń. Sprawy te stają się teraz jeszcze 
pilniejsze w związku z trudnymi problemami gospodarczymi 
oraz koniecznością rozszerzania międzynarodowej współ- 
p. „ey ekonomicznej.

madzenia Ogólnego w poczet 
członków Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych zostaną 
przyjęte trzy nowe państwa, 
które uzyskały niepodległość 
w procesie dekolonizacji. Są 
to: Ludowa Republika Mozam-
biku, Republika
nego Przylądka

Wysp Zielo­
nego Przylądka i Republika 
Wysp Świętego Tomasza i
Książęcej. (PAP)

Prasa radziecka o przygotowaniach
do zjazdów bratnich partii

Prasa radziecka poświęca wiele uwagi zbliżałam 
kolejnym zjazdom bratnich partii wspólnoty sociali^ 
oraz problemom współpracy ideowo-politycznej i „ 
czej krajów RWPG.

Podejmując ten temat w nie działania gospoda 
dzielnym komentarzu między- państw RWPG dla ich 
narodowym „Prawda” — or- go dynamicznego rozwniaSZe' 
gan KC KPZR pisze, że w to- u'
ku przygotowań do zjazdów pap
komunistycznych robotni-

XXX Sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ przypada w po­
łowie okresu „Dekady rozbro- 
jendowej ONZ” zainicjowanej 
w 1970 r. przez kraje socjali­
styczne. Rząd ZSRR zapropo­
nował wniesieni^ na porządek 
dzienny XXX sesji punktu 
przewidującego dokonanie prze 
glądu prac rozbrojeniowych, 
przeprowadzonych w ciągu mi 
nionych 5 lat dekady oraz 
zwiększenia wysiłków dla za­
hamowania wyścigu zbrojeń i

Spotkanie w bazie Uxbridge

35 rocznica powietrznej
bitwy o Anglię

W Wielkiej Brytanii odbyły się wczoraj obchody 35 rocz­
nicy bitwy powietrznej o Anglię. W związku z rocznicą, 
w bazie Brytyjskich Królewskich Sił Powietrznych RAF, 
Uxbridge, która w czasie II wojny światowej była jednym 
z głównych ośrodków dowodzenia jednostek myśliwskich, 
odbyło się spotkanie weteranów słynnej bitwy.

Na polach Wielkopolski

Początek zbiorów 
kukurydzy na ziarno

W Wielkopolsce trwają sie­
wy zbóż ozimych, np. w woj. 
poznańskim zakończono siewy 
jęczmienia ozimego na 4000 ha, 
zboża ozime zajęły już 13 pro­
cent przewidzianej w tym ro­
ku powierzchni.

Równocześnie dokonuje się 
wykopków ziemniaków i bura 
ków cukrowych, znaczne za 
awansowanie tych prac jest w 
rejonach plantacyjnych zakła­
dów przemysłu przetwórczego. 
Wcześniej dostarcza się bura­
ki cukrowe do Cukrowni w 
Gnieźnie, Środzie i Gosławi­
cach, które ruszyły 10 bm. z 
doroczną kampanią przetwór­
cza. Od poniedziałku pracuje 
Cukrownia w Witaszycach, od 
dziś — w Opalenicy.

W pełni są żniwa kukury­
dziane. Np. w woj. poznań­
skim, które ma największy 
areał tej rośliny, zebrano ją do 
tej pory z jednej czwartej po­
wierzchni. Trwa również zbiór 
kukurydzy na ziarno. W spe­
cjalizującym się w jej uprawie 
Kombinacie PGR Manieczki od 
było się wczoraj spotkanie ro­
bocze przedstawicieli francu­
skiej firmy eksportującej kom 
bainy do zbioru ziarna kuku­
rydzy z polskimi użytkowni­
kami tych maszyn. (emp)

W baizie Uxbridge został 
odrestaurowany punkt opera­
cyjny, dokładnie tak, jak wy­
glądał na moment przed roz­
strzygającą walką: 15 września 
1940 r. o godz. 11.30.

O wielkim wkładzie pol­
skich pilotów w bitwie o An­
glię przypomina wielonakłado- 
wy londyński „News of the 
World”. Co 8 pilot wśród bro­
niących Anglii załóg myśliw­
skich był Polakiem. Polscy piło 
ci zostali uhonorowani 186 
krzyżami lotniczymi i 342 in­
nymi brytyjskimi odznacze­
niami wojskowymi. W latach 
154-0—45 Polacy zestrzelili łącz 
nie 780 hitlerowskich samolo­
tów.

Jak podaje „News of the 
World”, socśród 139 polskich 
pilotów latających w czasie 
bitwy o Anglie na myśliwcach 
typu' „Spitfire” i „Hurricane” 
dotychczas żyje około 40.

Wkład wniesiony przez nasze 
lotnictwo w bitwie o Anglię 
upamiętnia pomnik wzniesiony 
ku chwale polskich pilotów w 
podlondyńskiej dzitelnicy Nort- 
holt, w pobliżu bazy Uxbridge.

PAP

całkowitego rozbrojenia. Celo­
wi temu, służą również dotych 
czasowe inicjatywy rozbroje­
niowe krajów socjalistycznych, 
w tym — ostatnie propozycje 
rządu radzieckiego w sprawie 
zawarcia układu o całkowitym 
i powszechnym zakazie prób z 
bronią jądrową.

Oczekuje się, iż XXX Sesja 
Zgromadzenia Ogólnego podej 
mie dalsze wysiłki w sprawie 
zwołania światowej konferen­
cji rozbrojeniowej, zawarcia 
międzynarodowej konwencji w 
sprawie broni chemicznej na 
temat zakazu wywierania nisz 
czycielskiego wpływu na śro­
dowisko naturalne i klimat 
ora? kwestii opracowania za­
sad tworzenia regionalnych 
stref bezatomowych w róż­
nych częściach globu.

Jednym z istotnych nurtów 
debaty generalnej i prac XXX 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
będzie dążenie do zwiększenia 
skuteczności działania Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
do tego, by stała się ona w 
większym, niż dotychczas stop 
niu organizacją, wywierającą 
istotny wpływ na normalizację 
stosunków między państwami, 
umocniienie odprężenia politycz 
nego na świecie i usunięcie 
barier dyskryminacyjnych w 
międzynarodowym systemie 
współpracy gospodarczej.

Istotny wpływ na kierunek 
prac XXX Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego, na inicjatywy i 
wysiłkj państw dotyczące re­
gulowania problemów regional 
nych będą miały wyniki Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Euronie, której 
dokumenty wywołały duże za-

Kolejna podróż
Straussa do Chin

Przewodniczący CSU Franz- 
Josef Strauss udał się w nie­
dzielę do Pekinu, gdzie przeby 
wać będzie po raz drugi w cią­
gu ostatnich 9 miesięcy. Tym 
razem występować on tam bę­
dzie jako prezes Rady Nadzor­
czej Towarzystwa „Airbus”. 
Jednak, zdaniem obserwato­
rów, podróży przywódcy prawi 
cy zachodnioniemieckiej przy­
świecają cele polityczne. Re­
prezentuje on bowiem te koła 
RFN, które usilnie zabiegają o 
nawiązanie bliskich stosunków 
z Pekinem.

Warto przypomnieć, że 
Strauss był nierwszym polity­
kiem RFN, który został przy­
jęty przez przewodniczącego 
Mao, w czasie swej wizyty w 
Pekinie 16 stycznia br. (PAP)

czych partii w ZSRR, Polsce, 
NRD, Czechosłowacji, Bułga­
rii i na Kubie opracowywane 
są olany dalszego rozwoju gos 
podarki narodowej i podnoszę 
nia stooy życiowej mas pra­
cujących.

Nieodłączną częścią tych pro 
gramów — stwierdza dzienmk 
— przenikniętych duchem so­
cjalistycznego internacjon~liz 
mu, sa przedsięwzięcia zmierza 
jące do pogłębienia integracji 
gospodarczej.

„Prawda” podkreśla znacze­
nie zorganizowanego w ubieg­
łym tygodniu w Moskwie spot 
kania sekretarzy komitetów 
centralnych partii komunis­
tycznych i robotniczych oraz 
wicepremierów krajów człon­
kowskich RWPG, którzy oma 
wiali możliwości rozszerzenia

Wysoka ocena 
pracy kolejowy 

Dokończenie ze str. i

interesowanie siedzibie
ONZ i są tutaj pilnie studio­
wane.

Podczas XXX Sesji Zgro-

Nowy rok szkolny 
w Rumunii

wsnółpracy gospodarczej
państw wspólnoty socjalistycz­
nej.

O przygotowaniach do zjaz­
dów partii w krajach socjalis 
tycznych pisze także w niedziel 
nym wydaniu „Socjalisticzes- 
kaja Industria”. Dziennik przy 
tacza m. in. fragmenty wytycz 
nych uchwalonych przez XVIII 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR oraz cytuje wyjątki z 
artykułu „Trybuny Ludu” o- 
mawiającego znaczenie współ-

Uczestnicy światowego kongresu 
krytyków sztuki w Poznaniu

Od 9 do 16 września odbywa się w Polsce — jak już infor­
mowaliśmy XI Kongres i XXVII Zgromadzenie Ogólne Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia Krytyków Sztuki AICA 
(Association Internationale desCritiąues d’Art).
Stowarzyszenie skupiające 

krytyków sztuki! z całego 
świata działa jako jedna z or­
ganizacji UNESCO stawiając 
sobie za cel rozwijanie i ugrun 
towywanie podstaw metodolo­
gicznych krytyki sztuki jak 
również poznawanie dorobku

Dr Barnard zaniecha

kultur różnych narodów. Po 
raz pierwszy kongres AICA od 
był się w Polsce w roku 1960 
pod hasłem „Sztuka—Narody— 
Świat”. Tegoroczny, którego 
inicjatorem zwołania w Polsce 
był zmarły w 1974 roku prof. 
Juliusz Starzyński odbywa się 
pod hasłem „Sztuka—Nauka —

bitne przedsięwzięcia dotvc» 
ce zarówno poprawy WaruT 
ków socjalno-bytowych załó» 
jak i działalności zawodowi 
— o czym informowali I 
tarza KC PZPR. "

Edward Gierek wysoko oce 
mł w swej wypowiedzi dotych! 
czasowe efekty wysiłku 4 i 
cowników kolejnictwa. 
wiać o zwiększonych w ostali 

। nich latach środkach incesty 
, cyjnych kierowanych na szyb' 
! szy rozwój transportu kolej0.1 
| wego T sekretarz KC uodkre : 

ślił, iż tendencja ta będzie utrzy i 
| mywana w najbliższym Pian:f 
I 5-letnim. V7ymaga tego ho-1 
j wiem rozwój gospodarczy kr3. 
’ ju, struktura naszej produken 

pr’7amysłowej.
I Niemniej ważne nowych 
( inwestycji jest też sta>e podno 

szenie na wyższy poziom or-J 
ganizacji kultury prac?, 
zwiększona odpowiedzialność 
za wykonywanie powierzo­
nych zadań. Świadomi jesteś-1 
mv — powiedział Edward Gie-1 
rek trudności na iakie naooty- 

। kacie w realizacji tych zadań. 
• Oczekujemy iednakże, że wa­

sze tradycyjne przywiązanie 
do zawodu, patriotyzm i ofiar­
ność wsnomagane zwiększony­
mi środkami inwestycyjnymi 
przyniosą oczekiwane przez go 
spodarkę i społeczeństwo rezul 
taty. Liczvmv, że w dyskusii 
przed VII Zjazdem partii nie 
zabraknie głosu koleiarzy, któ 
rzy mają orzecie?, niemało dn 
powiedzenia o tym, jak Jepiei 
wykorzystywać materialne i 
ludzkie zasoby, aby uspraw­
nić nracę kolei i pomnażać do 
robek naszego kraju.

I sekretarz KC PZPR złożył 
na ręce delegacji wyrazy uzna­
nia za osiągnięte dotychczas re 
zultaty oraz życzenia dalszej 
owocnej pracy i osobistej po­
myślności wszystkim pracow­
nikom kolejnictwa. (PAP)

Pieszo przez OSA
Trzech młodych Amerykanów 

opuściło przed kilkoma dniami 
Mendocino na Wybrzeżu Kalifor­
nijskim, zamierzając na piechotę 
przejść przez całe Stany Zjedno­
czone. by 4 lipca 1976 r. zameldo­
wać się w Filadelfii na obchodach 
200-lecia niepodległości USA. Craig 
Finto C22 lata). Gerald Brand (23) i 
Paul Squire (22) mają do nokona- 
nia dystans 7 000 km. (PAP)

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane. Na zachodzie możliwe prze­
lotne ’ epady. Tempera‘ura mini­
malna od 8 do 12 stopni. Tempera­
tura maksymalna od 18 do 23 stop­
ni.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorncowal Wojciech Nentwig

Fala rewizjonistycznych 
Imprez w RFN

Akurat miesiąe wrzesień, który 
zawsze kojarzyć się będzie z wy 
buchem II wojny światowej, obra 
ły sobie siły rewizjonistyczne w 
RFN dla celebrowania tzw. „Dnia 
ojczyzny”. We wrześniu br. zano 
towano więcej niż zwykle imprez 
rewizjonistycznych. Również ich 
przebieg obfitował w bardziej na­
pastliwe akcenty antypolskie niż 
w pierwszych latach po ratyfika 
cji układu o podstawach normali­
zacji między Polską a RFN. Od­
nosi się wrażenie jak gdyby śro 
dowisko to powracało do skrajnie 
awanturniczych akcentów rewi­

zjonistycznych lat poprzednich. 
Na wiecach atakowano przede 
wszystkim ostatnie porozumienie 
uzgodnione w Helsinkach między 
Edwardem Glerkiem a kanclerzem 
Helmutem Schmidtem.

W rewizjonistycznych imprezach 
uczestniczyli także działacze par­
tii chadeckiej, reprezentujący na 
cionalistyczne skrzydło w tej par­
tii. Na wiecach, które odbywały 
się w sobotę i niedziele wystąpili 
m. in. deputowani Czaja. Hupka 
i Windelen. Rząd bawarski zarzą 
dził nawet po raz pierwszy w hi­
storii RFN wywieszenie flag na 
budynkach publicznvch z okazji 
„Dnia ojczyzny”. (PAP)

Wczoraj rozpoczął się w Rumu­
nii nowy rok szkolny. W szkołach 
podstawowych i średnich podjęło 
naukę ponad 3 min dzieci — nie­
mal o 172 000 wiecej niż w ubieg­
łym roku. (PAP)

„Koziołki44 płacq
Na 957 grę w dniu 14 bm., W 

której odbyły się dwa losowania 
wpłynęło: 153.498 zakładów warto­
ści: 460.494,— zł.

Na losowanie I: 92.743 zakłady 
wartości: 278.229,— zł. Fundusz na 
gród wynosi: 153.025,— zł.

Na losowanie II: 60.755 zakładów 
wartości: 182.265,— zł. Fundusz na­
gród wynosi: 100.245,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 1 
„czwórkę z liczbą dodatkową” w 
wysokości 13.911,— zł; 11 „czwó-

transplantacji serca?
Pionier w dziedzinie przeszcze- 

pień serca dr Christian Barnard, 
na zebraniu członków Towarzy­
stwa Medycznego RPA w Port Eli- 
sabeth oznajmił, że będzie chyba 
musiał zrezygnować z przeprowa­
dzania tego rodzaju operacji prze­
de wszystkim ze względu na brak 
dawców serca. Klinika Groote 
Schuur w Kapsztadzie oczekuje 
przeciętnie 4 miesiące na dawcę, 
stąd rzadkie ostatnio operacje 
przeszczepień.

C. Barnard podał, że od 3 gru­
dnia 1967 roku, kiedy dokonał 
pierwszej operacji przeprowadzo­
no cgółem w tej klinice 9 klasycz­
nych transplantacji i 2 nowego ty 
pu — wszczepienie drugiego serca.

PAP

Szaleniec uszkodził
dzieło Rembrandta

rek” po 2.950, 
miewanych”

zł; 21 „trójek pre-
po 167,

ki” po 67,— zł; 368 , 
miowanych” po 26,

zł; 502 „trój 
.dwójek pre- 
— zł; 6.572

„dwójki” po 6,— zł.
W losowaniu II stwierdzono: 9 

„czwórek” po 3.375,— zł; 8 „trójek

Bezcenne dzieło Rembrandta, ob 
raz „Wymarsz strzelców”, znany 
również pod nazwą „Straż nocna”, 
namalowany w 1642 r., a będący 
głównym eksponatem słynnego 
„Rijksmuseum” w Amsterdamie, 
został 14 bm. uszkodzony przez 
szaleńca. Wkrótce po otwarciu mu 
zeum do obrazu podszedł mężczyz

premiowanych’’ po 
„trójek” po 89,— zł:
premiowane'

189,— zł; 250

25,
184 „dwójki
— zł; 3.988

„dwójek” po 6,— zł.
Kolejne podwójne losowanie 958 

gry odbędzie się 21 bm. w Ostro­
wie o godz. 12.45 na mecie Między 
narodowego Wyścigu Kolarskiego 
Dookoła Polski.

Fundusz na wysrane I stopnia 
wynosi: 508.000,— zł.

na, który 
mi noża. 
Jest nim 
Nazwiska 
niono.

przebił płótno 10 ciósa- 
Szaleńca aresztowano, 

bezrobotny nauczyciel, 
zamachowca nie ujaw-

5172-K1

Obraz znajduje się w tym mu­
zeum od 1885 r. i dotychczas był 
główną atrakcją dla turystów przy 
bywających do Amsterdamu z ca­
łego świata. Zdaniem dyrekcji mu 
zeum, obraz uda się odrestauro­
wać. (PAP)
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ENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI

Technika jajko elementy 
woju społecznego naszej 
ki”. Równocześnie Sekcja 
ska Al CA chce zapoznać

roz-

Pol- 
kry-

tykćw z całego świata z prze- 
obrażeniatmi polskiej myśli i 
twórczości artystycznej od ro­
ku 1960.

Obrady Kongresu i Zgroma­
dzenia AICA odbywają się w 
Warszawie, Krakowie, Łodzi i 
Wrocławiu. Po zakończeniu 
obrad krytycy z całego świata 
odwiedzą jeszcze Poznań i 
Gdańsk.

W Poznaniu goście z AICA 17 i 
18 bm. uczestniczyć będą w trzech 
imprezach, w Muzeum Narodowym 
zwiedzą wystawę „10 artystów pre­
zentuje nowe i najnowsze”. W 
wystawie tej pokazującej aktual­
ny dorobek polskiej awangardy, ze 
środowiska poznańskiego uczestni­
czą Urszula Plewka-Schmidt, Jan 
Berdyszak, Jarosław Kozłowski i 
Norbert Skupniewicz. Drugą wy­

Program pariii
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więzi z ludźmi pracy. Przyu­
czano przykłady rasnącego za­
angażowania załóg, wyrażają 
cego się w dobrej robocie, po 
dejmowaniu inicjatyw pro 
dukcyjnych i społecznych. Znaj 
duje to wyraz w rozpoczętej 
zakładach i Przedsiębior­
stwach dyskusji nad wyty 
nymi KC. Wskazywano ze wa 
nym zadaniem związków F 
tworzenie i propagowanie 
tywacji dobrej roboty, 
do zwiększenia dyscyplin?' 
czucia obowiązkowości i F 
wiedzialności za wykonywam 
pracę. (PAP)

W br. 2C00 ofiar śmiertsbysh
stawą, 
AICA 
okazji 
Nowej

którą obejrzą krytycy z 
będzie przygotowany z tej 
specjalny pokaz w Galerii 
prac trzech artystów po-

znańskich Zuzanny Pawlickiej 
(rzeźba) oraz Włodzimierza Dudko- 
wiaka i Pawła Kromoholza (malar­
stwo).

Trzecią wreszcie imprezą jest 
konferencja metodologów i kryty­
ków sztuki pt. „Z problemów 
marksistowskiej teorii i krytyki 
sztuki”. Konferencja odbywa się w
Rogalinie dniach od 15—18
września br., jej organizatorami są 
Instytut Kultury Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki, Instytut Filozofii 
UAM, Muzeum Narodowe w Po­
znaniu oraz redakcja pisma „Sztu­
ka”. Z okazji konferencji ukazał 
się specjalny dodatek do tego pis­
ma z tekstami m. in. Jerzego Kos­
saka, Krzysztofa Kostyrki, Sławo­
mira MagaH i Jerzego Kmity.

(bran)

W Indonezji 
rozpowszechnia 

cholera
micznych w Indonezj’- jad'0'
nych służby zdrowia, rty
rowań na tę groźną
nie z każdym rokiem. ałHtH
wzrasta też liczba P - itfl 
śmiertelnych. Podczas R .
r. w kraju zanotowan *holert W 
padków zachorowań d7(>no |fh 
w ubiegłym roku 
już ponad 50 000. * 
nych 5 lat na cholerę z 
ło 20 000 osób. . .„„-h

W br. liczba t*
padków osiągnęła już o
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POLUBIĆ PRACĘ
no polskiej fabryki przyjechał na praktykę Japończyk 

Codziennie rano mówił coś po japońsku do swoich współ ’ 
towarzyszy pracy, ale oczywiście nikt go nie rozumiał 
Kiedy sprowadzono tłumacza, okazało się, że Japończyk 
przeprasza, iż też nie bumeluje, ale on przecież należy 
do innego związku zawodowego...

a negdota pochodzi z 
lat sześćdziesiątych, 
dzisiaj jej aktualność 

mocno zwietrzała, jednak 
„coś” w niej tkwi. Ilustru­
je ona chyba dość pow­
szechne przekonanie, że po 
mimo ogromnego postępu, 
nadal pracujemy poni­
żej możliwości ma­
szyn i ludzi. Że moglibyśmy 
zrobić więcej, znacznie wię 
cej.

Przekonanie o potencjal­
nych możliwościach naszego 
kraju i ludzi ugruntowało 
się zwłaszcza po roku 1970, 
kiedy okazało się, iż społecz 
no-ekonomiczna polityka 
partii, zawarta w haśle 
„dla ludzi i przez ludzi”, 
wyzwoliła ogromne siły 
twórcze narodu. Rezultat 
jest taki, że po raz pierw­
szy zamierzenia zaplanowa 
ne na pięciolecie wykona­
my z nadwyżką.

To, że nauczyliśmy się 
pracować wydajniej, że 
umiemy nasz zbiorowy wy 
siłek lepiej organizować, 
nie świadczy jeszcze, że — 
jako jednostki i jako zbio­
rowość — osiągnęliśmy pu 
łap swoich możliwości. Że 
nie stać nas na więcej.

A jeśli nas stać, to war-
zastanowić, d 1 a-to się 

czego wszyscy 
na miarę

n i e

zmienić: wokół nich a

MARIA POLCYNOWAsażenia. Zdecydowana

społeczne-

będziemy 
życzenie 
jego imię 
wamy do

o dobrym 
Życzliwość

innej drogi do 
— jak praca.

A może wsiadasz, Czytel 
niku, do porannego auto­
busu, tramwaju, w nastro­
ju goryczy i zniechęcenia?

publikować. Na 
nadawcy listu, 
i nazwisko zacho 

wiadomości re-

od uczciwego

swoich rzeczywistych moż­
liwości. I co należałoby

nierobów 
ogółu.

Nie ma 
dobrobytu

gospodarczego i 
go.

Co decyduje 
klimacie pracy?

jeszcze pracują

Z DOBRYCH

Na radzieckim Dalekim Wschodzie

NAJLEPSI
Solidarność i współpraca

może przede wszystkim w 
nich samych — by chcieli 
pracować y wydajniej, by 
mogli bardziej POLUBIĆ 
PRACĘ.

Prawdopodobnie niewie­
lu znalazłoby się u nas lu­
dzi, którzy zgodziliby się na 
dobrowolne bezrobocie, na 
„słodkie nieróbstwo”, na- 
wet przy zachowaniu upo-

większość c h c e pracować 
i to pracować dobrze. 
Motywy są różne. Ludzie 
wiedzą, że jest to jedyna 
droga awansu kraju i ich 
własnego. Wielu tylko w 
pracy widzi sens istnienia 
i szansę twórczego się wy­
życia. Są i tacy, którzy 
chcą po prostu dobrze za­
robić, by zapewnić sobie i 
swoim najbliższym lepsze 
warunki życia. Ale i oni bio 
rąc większą zapłatę za lep­
szą pracę — pomnażają 
również nasz wspólny doro­
bek.

Zdarzają się oczywiście i 
tacy, którzy mają dwie 
lewe ręęe do roboty, bume­
lanci z przekonania i obi­
boki z zamiłowania, pijacz­
kowie i miłośnicy „L-4”. 
Mimo, iż obecni w naszym

w połowie sierpnia 
wyruszaliśmy z Moskwy 
w tę najdłuższą z podej 

- wanych dotychczas podró- 
> nazywaliśmy ją „wypra- 

bn na świata”. Wkrótce, 
p0 W paru zaledwie dni, 
jiM*3 lżeniu” pierwszej dzie 

i tysięcy kilometrów, zro 
,refłeksja, że geogra- 

c Pojęcia nie zawsze by- 
zg.odne z ludzkimi wy- 

liśwZe^arn^ Później, gdy mie 
krotni?^ Z.a Sobą trasę trzy" 
stało le- d uzsz3> określenie to 
Ą iai S15 całkowicie umowne. 
°Pow ■ ° teg0 doszło, niech 
skie1C?.^ Poniższe reporter- 

z fascynującego 
nu , wzdłuż brzegów Ocea- 

^Pokojnego.

vStko zacz^ło si^ z ini" 
którp radzieckiego MSZ, 

nas» grupkę 
Państw nde7tów zagranicznych 
MgM .SOcjalistycznych do od 
'■ne-^ria najbardziej odda- 
"o yr, ^lonu ZSRR: Dalekie- 

sipC tak znaleźliś- 
" b. na wielkim szlaku, pro 

życiu społecznym, nie oni 
decydują o przeciętnej ja­
kości pracy w naszym kra­
ju (choć jakiś wpływ na 
tę przeciętną mają).

To, jak ludzie pracują, 
zależy od klimatu społecz­
no-politycznego — w kra­
ju, zakładzie pracy, w śro­
dowisku. Oprócz jednak 
spraw wielkich, o stosun­
ku do roboty i obowiąz­
ków decyduje także szereg 
czynników pomniejszych. 
To od nich zależy, czy idzie 
się do swoich zajęć w fa­
bryce albo instytucji z przy 
jemnością, czy też niechęt­
nie, że się pracuje bardziej 
lub mniej wydajnie; że pra 
ca daje mniej lub więcej 
satysfakcji.

Dlatego stawiamy przed 
naszymi czytelnikami pyta 
nie: dlaczego jesteście zado­
woleni ze swojej pracy? 
Co się składa na to, że 
można POLUBIĆ PRACĘ?
I że wielu ludzi star-
szych i młodszych, nauczy 
ło się ją nie tylko lubić, 
ale i cenić?

Niech spróbują odpowie­
dzieć ci, którzy każdego 
dnia stają przy obrabiarce 
lub odlewniczym piecu, za 
szkolną katedrą i ladą 
sklepową, przy stole kreś­
larskim i na budowie, za­
siadają za sterem pojazdu 
i za biurkiem w rozlicz­
nych instytucjach. Słowem 
— ci wszyscy, którzy co­
dziennym, zbiorowym wysił 
kiem tworzą dzisiejszy i 
przyszły kształt Polski i 
nasze warunki życia.

Liczymy na głosy ludzi 
starszych; ich wieloletnie 
doświadczenie zasługuje z 
pewnością na upowszech­
nienie. Liczymy tak samo 
na głosy młodych, którzy 
dopiero zapoznali się z pra 
cą. Wasze, Czytelnicy, ob­
serwacje dokonane krytycz 
nym i samokrytycznym 
okiem, mogą się okazać po 
mocne w odblokowywaniu 
hamulców naszego życia 

kolegów i uśmiech kierow­
nika? Sprawne zaopatrzenie 
zapobiegające przestojo­
wi przy warsztacie? A 
może własne nazwisko na 
publicznej liście pre­
mii, obok innych kolegów, 
których wyróżniająca się 
praca nie nasuwa żadnych 
zastrzeżeń?

Między ussuryjską tajgą
a brzegiem Pacyfiku

wadzącym od granicy radzie- 
cko-chińskiej i japońskiej, 
przez kraje — Przymorski i 
Chabarowski, Sachalin, aż po 
Kamczatkę i ziemie Dalekiej 
Północy, położone za polar-' 
nym kręgiem.

W sumie — ogromny szmat 
drogi, zmieniające się co 
dzień krajobrazy, różnorod­
ność klimatów, od subtropikal 
nego po arktyczny, zaskakują 
ce spotkania z surową, acz 
przepiękną przyrodą, z nie­
zwykle ciekawymi ludźmi, za­
mieszkującymi te odległe ob­
szary, które dzięki ich znoj­
nemu trudowi służą dziś coraz

Bo będziesz czekać bez­
czynnie na wydanie narzę­
dzi, gdyż magazynier miał 
wczoraj imieniny i nie do­
tarł do pracy? Bo dowiesz 
się pokątnie, że nie wiado­
mo kto, a zwłaszcza za co, 
przyznał nagrodę temu po- 
takiewiczowi Iksowi, a po­
minął świetnego pracowni­
ka Ygreka, który na nie­
dawnym zebraniu załogi 
wyrażał się krytycznie o 
warunkach socjalnych w 
zakładzie? Albo trzeba bę­
dzie się tak zwyczajnie, 
fizycznie narobić, bo o 
usprawnieniu transportu 
wewnętrznego od dawna 
się mówi, ale wózków ani 
podnośników nie widać?

Trzeba się także zastano 
wić — ile o d n a s sa­
mych zależy, czy swoją 
pracę lubimy lub nie. Mo­
że narzekając na złe sto­
sunki w pracy, nie pomyśle 
liśmy, na ile sami je po­
garszamy, próbując winę 
za swoje kompleksy i nie­
powodzenia przerzucić na 
innych? Pracować dobrze, 
znaczy nie tylko wnosić w 
robotę swój konkretny 
wkład, ale także cząstkę u- 
działu w ogólną atmosferę 
zespołu. Może nawet — w 
poszczególnych przypad­
kach — minęliśmy się z 
powołaniem, znaleźliśmy 
się nie na swoim miejscu?

Przy okazji warto po­
myśleć o grupie ludzi złej 
woli, cwaniaków, nieuczci­
wych wobec swych współ­
towarzyszy pracy, pomniej 
szających rezultaty naszego 
wspólnego wysiłku, szarpią 
cych nerwy ludziom pra­
cującym rzetelnie i wyko­
nującym robotę za obibo­
ków. Nacisk pracowniczej 
opinii powinien odizolować

Tym większa część przy- 
padnie każdemu z bochna 
dochodu narodowego, im bę 
dzie on większy. Prawdy te 
przypominają Wytyczne na 
VII Zjazd PZPR, ukazują­
ce drogi do wyższej jako­
ści pracy i warunków życia 
Polaków.

Czekamy, Czytelnicy, na 
Wasze spostrzeżenia i re- 
fleksje: mówiące o pracy, 
dającej satysfakcję i ra­
dość, jak również takie, 
które wskazywać będą, co 
należałoby zrobić, by moż­
na bvło bardziej POLUBIĆ 
PRACĘ.

Najciekawsze wypowiedzi

dakcji. Korespondencję pro 
simy kierować pod adre­
sem: „Głos Wielkopolski”, 
60-959, Poznań, skrytka 
pocztowa 1074, z dopiskiem 
na kopercie „Polubić pra­
cę”.

pełniej i wydatniej potrzebom 
współczesnego człowieka.

Najpierw był jednak „skok” 
samolotem z Moskwy do Wła- 
dywostoku.

MIASTO Z TYGRYSEM

Mówiąc 
tygrys — 
gdyś król

W HERBIE
prawdę, ussuryjski 
wszechwładny nie- 
górzystcj tajgi Kra 

ju Przymorskiego, pozostał
obecnie już tylko symbolem, 

przeszłośćprzypominającym
tej ziemi. Od wielu lat znaj­
duje się on pod ścisłą ochroną, 
a jeśli organizowane są nań 
polowania, to wyłącznie na

W Wytycznych KC PZPR na VII Zjazd, 
mówiących o dynamicznym rozwoju bu­
downictwa socjalistycznego przywiązuje 

się wielką wagę do przebudowy polskiej wsi. 
Chodzi o stworzenie ludności wiejskiej lep­
szych warunków pracy i życia, aby mogła ona 
zarazem sprostać rosnącemu wciąż zapotrze­
bowaniu społecznemu na artykuły żywnościo­
we. Od postępu w rolnictwie zależy bowiem 
poziom gospodarki żywnościowej kraju, ma­
jącej tak duże znaczenie w poprawianiu stopy 
życiowej ludności.

Mamy tu nie od dziś konstruktywny pro­
gram: realizowany był on pomyślnie w minio­
nych latach. Wystarczy przypomnieć, że wy­
niki produkcyjne osiągane przez polską wieś 
w okresie lat 1971—75 są znacznie lepsze niż 
poprzednio. Jak podkreślił w dożynkowym 
przemówieniu premier Piotr Jaroszewicz — 
jest to rezultat rozumnej, ofiarnej pracy rol­
ników, a także rosnącej pomocy przemysłu, 
państwa. Dzięki temu znacznie poprawiło się 
wyżywienie ludności, korzystającej z dobro­
dziejstwa niezmiennych cen podstawowych 
artykułów żywnościowych, utrzymywanych na 
tym samym poziomie już piąty rok, mimo kil­
kakrotnie podnoszonych cen skupu płodów i 
artykułów rolnych.

W Wytycznych mówiących o wzroście do­
staw artykułów żywnościowych w przyszłym 
pięcioleciu na rynek wewnętrzny o 35—37 
procent, uwagę zwraca się na poziom spoży­
cia mięsa, jako czynnik newralgiczny naszego 
rynku. Część dochodów ludności rosnących z 
racji podwyżek płac w mijającym pięcioleciu 
gospodarczym, została przeznaczona na zwięk­
szone zakupy mięsa i jego przetworów. Za­
miast planowanych na bieżącą pięciolatkę 
wskaźników wzrostu spożycia mięsa 7,5—8,5 
kg, zanotowaliśmy skok podwójny, bo 17 kg 
więcej na mieszkańca. Ten poziom konsump­
cji osiągnęliśmy między innymi przez ograni­
czenie eksportu, na to trzeba było się ostatnio 
zdecydować przy wahaniach w produkcji 
zwierzęcej. A przecież chcemy tę konsumpcję 
zwiększyć.

Podjęte w sierpniu br. kroki zaradcze dla 
stworzenia większej opłacalności produkcji 
zwierzęcej służą celowi nadrzędnemu — za­
planowanemu wzrostowi towarowości rolnic­
twa. Wytyczne mówią o konieczności podnie­
sienia globalnej produkcji o 15—16 procent, a 
w tym zwierzęcej o 16—18 procent.

Oznacza to, że pogłowie bydła powinno 
wzrosnąć do roku 1980 do około 15 min sztuk, 
a trzody chlewnej przekroczyć 23 miliony. Ta­
ki poziom hodowli może zapewnić nam dalszy 
wzrost spożycia mięsa w granicach dwóch ki­
logramów rocznie na osobę, aby w końcu przy­
szłej pięciolatki przypadło po 79 kg, co w tej 
konsumpcji stawiałoby nas wśród najbardziej 
rozwiniętych krajów Europy.

Jest to zadanie trudne, limitowane zresztą 
przez zasoby paszowe. .Nie możemy wciąż li­
czyć na zwiększony import zbóż dla skarmia­

zamówienie zoologicznych
ogrodów. I chociaż w malow­
niczym pejzażu 
skiego regionu 
dal niekończące 
sopek porosłych 
współczesność 

tego nadmor- 
dominują na­
się łańcuchy 
dziką tajgą, 
dopisała do

dawnego herbu Władywostoku 
— największego ośrodka miej 
skiego Dalekiego Wschodu cał 
kowicie nowe obrazy.

Rozległy oceaniczny port, 
wielkie stocznie, dziesiątki no 
woczesnych zakładów przemy­
słowych, znane instytuty nau­
kowo-badawcze — oto czym

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ SKALENAJDO

Ranek 28 sierpnia 1975 ro­
ku. Zachodni odcinek 
trasy E—8. Trwa betono­

wanie jednego z tuneli. Całą 
noc dostarczano kruszywo i 
cement Berliety, Ziły, Krazy, 
Mazy i Jelcze z Przedsiębior­
stwa Transportu Budownic­
twa bez przerwy przywoziły 
tony materiałów. Na tym od­
cinku zapewnia transport III 
Oddział „Transbudu”. Za kie­
rownicą Berlieta nr 68-04 PV 
spotykamy kierowcę Mariana 
Czaińskiego.

W latach swojej pracy po­
znał tajemnice niemal wszyst­
kich pojazdów mechanicznych. 
Kiedy po skończeniu szkoły 
podstawowej przyjęty został do 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej PKS w Poznaniu, widział 
się już za sterem najbardziej 
nowoczesnych wozów. Był to 
rok 1952. Zdobył wprawdzie 
prawo jazdy trzeciej kategorii, 
ale życie potoczyło się ina­
czej.

— Te 6 lat przepracowanych 
w warsztatach PKS-u — mó­
wi Marian Czaiński — było dla 
mnie dobrą lekcją rzemiosła. 
Remontowaliśmy wówczas wie 
le typów pojazdów, sami dera- 
bialiśmy brakujące części za­
mienne. Złorzeczyliśmy czasa­
mi, ale ta praca bardzo po­
mogła w zdobyciu wiedzy me­
chanika samochodowego, tak 
potrzebnej i w pracy kierow­
cy. Koledzy czasami śmiali się 
jednak ze mnie: „Co z ciebie za 
kierowca?...”

Przyszedł jednak dzień, kie­
dy umiejętności zdobyte w 
warsztacie zaczęły procento­
wać. Marian Czaiński został 
k.e^owcą autobusu w poznań­
skim PKS-ie. Po paru latach i

nia, gdyż kosztuje to nas coraz więcej. Trze 
zatem nastawić się na produkcję pasz wis 
nych i to systemem przemysłowy 
w wielkich kombinatach państwowych i sp< 
dzielczych gospodarstwach zespołowych kół 
rolniczych. ‘

Duże ponadto rezerwy paszowe tkwią 
racjonalnym żywieniu zwierząt, aby każdy t 
logram przyrostu na wadze osiągany był j; 
najmniejszym kosztem. Możliwe to będzie j 
dynie w gospodarstwach wyspecjalizowanyc 
powiązanych ze sobą nićmi kooperacji. Sy 
tern wieloletnich umów kontraktacyjnych z 
pewni ściślejszy związek gospodarstw ind; 
widualnych z planami rozwoju gospodar 
żywnościowej.

Kiedy ogromnego znaczenia nabiera wv ( 
wykorzystywanie wszystkich rezerw produlf 
cyjnych w rolnictwie, podnoszenie jego efeb 
tywności nie może odbywać się w warunkac 
nadmiernie rozdrobnionej gospodarki. Dlateg! 
popiera się postępujący z każdym rokiet 
proces koncentracji produkcji, uspołeczniani • 
rolnictwa.

Sektor uspołeczniony, przejmując nowe hek 1 
tary od rolników, zdających ziemię za rent 
musi je w krótkim czasie intensywnie zagos 
podarować. „Dobre wykorzystanie ziemi po 
winno być jednym z głównych kryteriów oce ’ 
ny działalności gospodarstw rolnych ora . 
władz gminnych, kółek rolniczych i innycł 
ogniw samorządu chłopskiego. W każdej ws 
i gminie rolnicy powinni rozważyć, co po­
winni sami uczynić, aby lepiej wykorzystał 
ziemię — dobro ogólnonarodowe” — czytamy 
w Wytycznych. ,

1 I1
Okazją do takich ocen są m. in. odbywają­

ce się obecnie zebrania wiejskie, na których 
dyskutuje się plany rozwoju gospodarczego 
wsi, a zwłaszcza hodowli. Ustalone tam za-1,1 
dania zostaną uwzględnione w programach; 
gminnych.

Obowiązek należytego wykorzystania ziem! * 
spoczywa na użytkowniku i będzie on egzek­
wowany w przyszłości z całą stanowczością, 
bowiem — przy malejącej wciąż powierzchni . 
użytków rolnych i rosnącym zapotrzebowaniu 
na żywność — jakość go,spodarowa- 
n i a ziemią nabiera pierwszorzędnego zna­
czenia. Jest to sprawa ogólnospołeczna i ogól­
nonarodowa. „Ziemia ta nie może ulegać de­
gradacji, musi rodzić coraz więcej, może więc 
pozostawać tylko w dobrych rękach, które po­
trafią ją troskli#ie uprawiać, aby dobrze ro­
dziła plony”. Słowa te wygłoszone z trybuny 
dożynkowej nie były okolicznościowym zwro­
tem, lecz przetłumaczoną na język codziennej 
praktyki kwintesencją zawartego w Wytycz­
nych zjazdowych programu intensyfikacji rol­
nictwa. Nie może on nikomu z Polaków być 
obojętny, gdyż od realizacji tego programu 
zależy poziom naszego życia.

zdobyciu nowych kwalifikacji 
przeniesiono go na linie mię­
dzynarodowe. Było to uznanie 
dla fachowych i moralnych 
wartości! kierowcy. I znowu
nowy rozdział życia.
— A jednak ta zagraniczna 

praca to był ciężki chleb — opo 
wiada Marian Czaiński. — W 
jednym dniu 500 km drogi, nie 
zawsze po najlepszych szo­
sach, w drugim przegląd wozu. 
A co najważniejsze, często po­
za domem. A tu trójka dzieci, 
w których wychowaniu powi­
nienem też uczestniczyć. I tak 
pewnego dnia 1972 roku podją­
łem decyzję: praca tylko w Po 
znaniu. Znalazłem ją w „Trans 
budzie”. Mimo że praca wielo- 
zmianowa, zawsze znajduję 
czas dla rodziny i dla... ogród­
ka działkowego. Muszę się przy 
znać, że to moje hobby od 20 
lat. Na działce najlepiej wy­
poczywam. Kontakt 
nawet po ciężkiej 
świetny relaks.

— W ciągu wielu 

z naturą 
pracy io

lat pracy
zdobył pan doświadczenie fa-
chowe, ale również umiejęt­
ne ść współżycia z ludźmi.

— Uważam, że w pracy de­
cyduje dyscyplina, ważna zwła 
szcza w naszym zawodzie. To 
nie tylko punktualne rozpoczy­
nanie pracy, lecz także prze­
strzeganie przepisów ruchu 
drogowego. Są jednak i spra­
wy, których nie ma w żadnych 
przepisach czy kodeksach, a 
decydują o pracy całej załogi, 

Dokończenie na str. 4
JERZY KNAPIK
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Wzbogacanie 
politycznej 

wiedzy studentów
Po raz drugi w Ośrodku 

' 1 Wielkopolskiej Szkoły Akty­
nu Federacji Socjalistycznych 

■Związków Młodzieży Polskiej 
’ Mierzynie w woj. gorzow­
skim spotkali się wczoraj u- 

1 zestnicy Środowiskowej Szko
K Aktywu.
W realizacji programu SSA 

ierze udział 110-osobowa gru 
a aktywu studenckiego ze 
wszystkich uczelni Poznania 

i+ raz 40-osobowa grupa mło- 
1 i Izieży roku „zerowego”, 
i' Zadaniem szkoły jest prze- 

:azanie informacji dotyczą- 
;ych życia społeczno-politycz- 
tego, gospodarczego kraju i 
wiata, przygotowanie uczest- 
iików zgrupowania do mery- 
orycznej dyskusji w czasie

I :ampanii sprawozdawczo-wy-
>orczej SZŚP, przygotowanie 

P i-o realizacji zadań politycz- 
I tych w nowym roku akademie 
f cim oraz włączenie grupy ro-

<u „0” do dyskusji programo- 
I wej SZSP i przygotowanie d0 

podjęcia pracy w organizacji.

Program ten realizowany 
Jest przez spotkania plenarne 

| uczestników Środowiskowej 
g Szkoły Aktywu, pracę w zespo 
Jłach problemowych, zajęcia se 
I minaryjne, oraz przez udział 

niektórych uczestników obozu 
w zajęciach szkolenio-wych kół 
ZSMW, a także w obozach 

^szkoleniowych FSZMP na te- 
fCrenie Międzychodu, (tg)

Rozpoczął się skup ziemniaków
na zaopatrzenie ludności miejskiej

Rolnicy przystąpili już do zbioru późniejszych odmian 
ziemniaków, a więc tych, które najlepiej nadają się do prze­
chowywania. Stąd też, szybciej niż w latach ubiegłych roz­
począł się skup tych ziemiopłodów na zaopatrzenie ludności 
miejskiej. Jest to bardzo odpo .vTedzialne zadanie dla Centra­

li Rolniczej Spółdzielni i baz transportowych bowiem w 
krótkim czasie — jeszcze przed nastaniem większych ©chło­
dzeń trzeba skupić i przewieźć — często na znaczne odległo­
ści ponad milion ton ziemniaków.

W tym roku odbierać ziem- tych placówek dla jak naj- 
niaków od plantatorów będzie sprawniejszej obsługi rolników 
blisko 2 500 punktów GS. i efektywnego wykorzystania 
Wszechstronne przygotowanie ziemniaków zakończono już w

dostarczyć Misko 200 000 ton ziem­
niaków większą część skupi się z 
województw: kaliskiego, często-

XVIII Krajowy Konkurs 
Orki w Wielkopolscs
Krajowy konkurs orki w ro­

ku bieżącym odbędzie się na 
terenie Wielkopolski. W impre 
zie tej przewidzianej 5 paź­
dziernika w Błażejewku (woj. 
poznańskie) weźmie udział 53 
mistrzów orki z poszczególnych 
województw, mistrz i wice­
mistrz zeszłorocznego konkur­
su krajowego oraz zaproszeni 
goście ze Związku Radzieckie­
go i Bułgarii.

Dla uczestników i widzów 
zorganizuje się w Błażejewku 
wystawę maszyn rolniczych, 
ekspozycję produktów i płodów 
rolnych, wystawę drobnego 
inwentarza, urządzeń bhp, sto­
iska „Domu Książki” i „Agro- 
chemu”. Wystąpią też młodzie 
żowe zespoły artystyczne, zo­
staną rozegrane zawody spor­
towe uczniów szkół rolniczych 
z woj. poznańskiego. (emp)

pierwszych dniach września. W 
ostatnim tygodniu odbyły się 
ponadto narady dostawców z 
głównymi odbiorcami, w czasie 
których ustalono szczegółowe 
harmonogramy dostaw. We 
wszystkich placówkach, które 
skupować będą ziemniaki za­
trudniono przeszkolonych towa 
roznawców, co zapewni szyb­
kie rozliczenia z dostawcami.

Również dla usprawnienia 
obsługi rolników, ponad 500 000 
ton ziemniaków zamierza się w 
tym roku odebrać transportem 
gminnych spółdzielni bezpo­
średnio z zagród chłopskich. 
Ta forma skupu — jak dowo­
dzi praktyka — ma również 
ważne znaczenie dla właściwe­
go przechowywania ziemnia­
ków, gdyż zmniejsza to prze­
ładunki.

W bieżącym roku większość ziem 
niaków przewożona będzie samo­
chodami, głównie dużymi zestawa 
mi o ładowności 18 ton. Już w ro­
ku ubiegłym kontraktacja była tak 
prowadzona, by ziemniaki dla re­
jonów najbardziej deficytowych, 
’ak Śląsk. woj. bielskie oraz sto­
łeczne warszawskie i gdańskie pro 
dokowały p^snodarstwa z woje­
wództw najbliżej położonych. Na 
zaopatrzenie Śląska, gdzie trzeba

Między ussuryjską tajga
a brzegiem Pacyfiku

Dokończenie ze str. 3 

legitymuje się dzisiejsze, prze 
| szło półmilionowe miasto, le- 

żące nad brzegiem Oceanu 
[i Spokojnego.

Władywostok jest niemal 
klasycznym przykładem ogrom 

| nych przemian, jakie zaszły 
w okresie władzy radzieckiej 

| na nieprzystępnych jeszcze do 
j niedawna i najbardziej wysu- 
l niętych na wschód obszarach 
1 ZSRR.

Miasto zadziwia nie tylko 
U swym potężnym potencjałem 

portowo-przemysłowym, ale 
także wyjątkowo urzekającym 

| położeniem i pomysłowo 
I wkomponowaną zabudową w 

otaczające je z trzech stron 
morze.

Górzysty teren, szerokie roz 
lewiska zatok ussuryjskiej i 

; amurskiej, pełna zawsze stat­
ków zatoka Złoty Róg, pnące 
się od brzegów oceanu aż do 
wierzchołków porosłych lasem 
vzzgórz kolonie kolorowych 
domów — wszystko to przycią 
ga wzrok, budzi zachwyt i 
zarazem uznanie dla talentu 
projektantów i budowniczych. 
Najpiękniejsza tu bywa jesień. 
By jej się doczekać, przeżyć 
jednak trzeba uciążliwą zimę, 
wilgotną, pełną porywistych 
wiatrów wiosnę i parne, lep­
kie lato.

Władywostok żyje głównie 
z morza, ale ląd stanowi jego 
podstawowe zaplecze. Z cen­
trum kraju łączy miasto prze­
de wszystkim transsyberyjska 
magistrala kolejowa, biorąca 
tu właśnie swój początek. Jej

HUMOR I

nitka, licząca około 9 tys. km 
biegnie od Oceanu Spokojne­
go na zachód, aż do Moskwy. 
Pdtt morski i znajdujący się 
obok dworzec kolejowy, są 
ściśle ze sobą zespolone, two­
rząc ogromny węzeł transpor 
towy. Każdego dnia do nad­
brzeży przybijają dziesiątki 
statków handlowych i rybac­
kich. Pierwsze przywożą ła­
dunki z Kamczatki i Magada- 
nu, z Nachodki i Sachalinu, 
zabierając następnie na po­
kład dostarczone do Włady- 
wostoku koleją urządzenia 
przemysłowe, żywność i różne 
go rodzaju towary, przezna­
czone dla nadmorskich rejo­
nów. Jadące zaś w głąb lą­
du wagony zabierają węgiel, 
rudę żelaza, ropę naftową i 
wiele innych naturalnych bo­
gactw, występujących obficie 
na Dalekim Wschodzie. Trud­
ne warunki terenowo-klimaty- 
czne tej ziemi sprawiają, że 
nie daje się na niej uprawiać 
głównych kultur rolnych, a 
zwłaszcza zboża. Trzeba je 
więc sprowadzać z Powołża, 
Ukrainy, Białorusi i Wschod­
niej Syberii. Rozwija się na­
tomiast z większym powodze­
niem hodowla, zapewniająca

morską ZSRR. Tutejsze zjed­
noczenie „Dalryba” zatrudnia 
w swych licznych terenowych 
przedsiębiorstwach ISO tys. 
pracowników, dysponuje setka 
mi statków różnych typów i
specjalności, dziesiątkami 
tów, przystani, przetwórni 
nych i chłodni.

Z KONIA NA STATEK

por 
ryb

Zawisza - pierwszy 
Warta - szósta

chowskiego, opolskiego, sieradzkie 
go, piotrkowskiego, a tylko nie­
wielkie ilości dowiezione zostaną z 
województw olsztyńskiego 1 biało­
stockiego. Warszawa natomiast za- I Zespół Zawiszy, w którym nie by 
opatrzona zostanie całkowicie z są I }O słabych punktów triumfował 
siadujących rejonów, głównie z I zdecydowanie zostawiając w pobi 
woj. siedleckiego. Taka organiza- I tym poiu stoczniowca Gdańsk (je- 
cja zaopatrzenia miast w ziemnia- I g0 asem atutowym jest Sledziew- 
ki skraca wydatnie drogę transpor i ski) * obrońcę tytułu mistrzowskie 
tu i znacznie ’----- *” 1 ■ — ■ ---------------

Na maltańskim torze regatowym zakończyły się w niedzielę 
trwające od czwartku drużynowe mistrzostwa Polski w ka­
jakarstwie. Startowały 32 zespoły klubowe, podzielone na 
trzy grupy (ligi). Mistrzostwo Polski zdobyli kajakarze Za­
wiszy Bydgoszcz. Poznańska Warta zajęła 6 miejsce.

obniża koszty. I go — Stomila Olsztyn. Warciarze 
__ także, Że Środki i spisali się nieźle. Po pierwszym 

transportu, a więc samochody I dniu zajmowali 4 miejsce, ale barI dzo słaba Dostawa ich osad w ka
_ -, którymi dowożone I tegorii chłopców (z reguły zajmo 

będą ziemniaki na Śląsk, WI wały ostatnie lub przedostatnie 
drodze powrotnej zabierać bę-1 miejsce) zadecydowała o spadku 
dą węgiel przeznaczony na za-
opatrzenie wsi. Powstanie I była& slódma) to zasługa przede 
Więc między kontrahentami I wszystkim Andrzeja Matysiaka, Jó 
tzw. most „węglowo-ziemnia- i zefa Włodka, Andrzeja Klimaszew 

Iskiego i Krystyny Rubachowej.
LZdny • I Włodek w jedynkach na 1000 m

Jak Widać stworzono odpo- I przegrał tylko ze Sledziewskim, a 
Wiednie warunki i zapewniono | Rubachowa również zajęła 2 miej 
notrzebne środki dla snrawne-1 sce na dystansie 500 m. Klima- potrzeone sroaKi aia sprawne I szewski i Matygiak uplasowali się 
go 1 szybkiego zaopatrzenia I na 3 pozycji w wyścigu dwójek na 
mieszkańców miast w odpo- 110 000 m.
wiednią ilość ziemniaków na | w wyścigu czwórek na 10 000 m 

raAt>\ I osada ,,zielonych” w składzie Ire-
ok es Zimowy. (PAP) I neusz Andrzejewski, Włodzimierz

—■—MMMM* | Marszałkiewicz, Zbyszko Urbaniak, 
Józef Wejnerowicz pozwoliła się 
wyprzedzić tylko Orłowi i Zawi­
szy.

Spośród kanadyjkarzy Warty naj 
lepiej spisali sie Zbigniew Młodzik 
i Andrzej Dolata (w dwóch wyś­
cigach zajęli czwartą pozycję).

Regaty na Malcie na ogół minę

Ustalono

i wagony,

Solidarność
i współpraca
Dokończenie ze str. 3

, . Iły bez niespodzianek. Wprawdzie
czasami całego przeasiębior- I niektóre nasze znakomitości jak 
Siwa: solidarność, współpraca. I Opara i Sledziewski przegrywały 
W praktyce wygląda to na- I <nP- Sledziewski był drugi na 10 009 . - - , . I m), ale wynikało to z faktu, ze
stępująco. jeździmy wspólnie I walcząc o punkty dla drużyny wy 
Z Janem Błażejczakiem na I stępowały w konkurencjach nie bę 
„Berliecie”. Wszystkie napra- I będących ich specjalnością, oto I końcowa kolejność w I lidze: 1. wy poważniejsze wykonujemy I Zawisza _ 171 punktów. 2. stocz- 
razem. Dbamy o woz. Rezultat I niowiec — 155, 3. Stomil — 146. 4. 
— 160 tysięcy kilometrów I Snójnia Warszawa — 107. 5. Skra
przejechanych w nie najlep- I 7Z wtekorCin W*oi°eł 
szych warunkach — bez zad- I Wałcz — 89, 9. Górnik Czechowice
nych napraw silnika. To rów- I — 88. 
nież zaufanie i klimat w przed I ““ 
siębiorstwie. W takith warun- I 
kach można mówić o wyko-1 
rzystaniu naszych wiadomości I 
fachowych i zaangażowaniu się I
ludzd w pracy, która sprawia 
im przyjemność.

JERZY KNAPIK

Remisowy bitens 
spotkań

Szamotuły - Brno

Z I ligi spadają: Orzeł 1 Górnik. 
Ich miejsca zajmą: Marymont War 
ssawa i Nadwiślan Kraków, które 
wczoraj zajęły dwa pierwsze tniei 
sca w regatach Ii-ligowych n lig. 
opuszczają Yacht Club Budowlani 
Kraków i Posnania. (y)

Pierwsze zwycięstwo
Spariy Gniezno

Po czterech meczach wyjazdo­
wych (remisie i porażce z Prze­
mysławem Poznań oraz dwóch po­
rażkach z AZS-em Warszawa) H- 
ligowe piłkarki ręczne Sparty Gnie 
zno po raz pierwszy w tym sezo­
nie wystąpiły przed własną pu. 
blicznoscią. Była to ciekawa kon­
frontacja dwóch beniaminków — 
Sparty i AZS-u Białystok. Lepsze 
w ich ogólnym bilansie okazały się 
gospodynie, zdobywając 3 punkty 
odniosły pierwsze zwycięstwo w 
rozgrywkach 13:9 (4:4) 1 zremiso­
wały 8:8 (3:2). Oba pojedynki by­
ły bardzo wyrównane i drama­
tyczne, a ich losy ważyły się do 
ostatnich sekund. Gnieźnianki wy­
kazały wyraźną zwyżkę formy gra 
jąc przy tym z ogromną ambicją. 
Wyróżniłv sie wśród nich: B. Ga­
jewska, R. Edling, D. Każmier- 
czak i A. Witczak. Ta ostatnia i 
Edling zdobyły w obu spotkaniach 
po 4 bramki, (bop)

w coraz większym 
krycie własnych 
mięso i mleko.

Ale wróćmy do 
rza. Ono bowiem

stopniu po- 
potrzeb na

spraw mo- 
w znacznej

mierze żywi i bogaci kraj, le­
żący nad jego brzegami. Wła- 
dywostoccy rybacy dostarcza­
ją co roku na ląd 3 min ton 
ryb, tj. jedną trzecią ogólnej 
ilości odławianej przez flotę

GLOS - 16 IX 1975

- Słowo honoru, ze 
to przypadek, a nie

Anatolij Kabijew — kapi­
tan żeglugi wielkiej i zarazem 
„pierwszy po bogu” na statku 
chłodni „Morze Ochockie”, 
przyjmuje nas niesłychanie 
gościnnie, prawdziwie — jak 
opowiada — po kazachsku. Na 
morze zstąpił niemal prosto z 
konia. Pokochał je. Przełożeni 
żartują, że kapitan Kabijew 
chętnie by widział konia na 
pokładzie, na razie jednak 
przewozić musi mrożoną ry­
bę oraz ładunki paliwa i wody 
dla znajdujących się na łowi­
skach statków. Z drugiej — 
marynarskiej życiowej pasji 
wywiązuje się doskonale. Kie­
dy nasz gospodarz zaczynał 
morską służbę, jego bezpośred 
ni zwierzchnik, Aleksiej Polia-, 
ków, dyrektor przedsiębior­
stwa dalekowschodniej floty 
statków-chłodni po 25 latach 
pływania schodził na ląd, by 
objąć obecne stanowisko. Re­
prezentują dwa pokolenia lu­
dzi Oceanu Spokojnego, łą­
czy ich nie tylko ukochanie 
swego zawodu, ale również 
przywiązanie do Kraju Przy­
morskiego. Takich jak oni pa­
triotów Dalekiego Wschodu, 
są na tej ziemi setki tysięcy, 
marynarzy, stoczniowców, do- 
kerów, pracowników przemy­
słu, oświaty, nauki. Zarabiają 
tu dobrze, dwu- trzykrotnie 
więcej niż w centralnych rejo­
nach ZSRR, pracują jednak 
w znacznie trudniejszych wa­
runkach, wymagających duże­
go wysiłku nierzadko — po­
święcenia. Sprawdzają się tu­
taj ludzie mężni, świadcmi wy 
boru miejsca pracy i wynika­
jących z tego konsekwencji. 
Niebieskie ptaki, szukające 
łatwego życia i wielkiej for-

I Cztery międzynarodowe mecze W a , , , , I piłkarskie, które odbyły się w7I tych dniach w Szamotułach (woj. V f? 116 Vu lublu I poznańskie) były dobrą propagan-I dą tej dyscypliny. Goście z Brna rlln A&ukink I (Czechosłowacja) zaprezentowaliWCZaSY Ula OlVlVCn 1^ bowiem z jak najlepszej stro-J J J 1 ny, pokazując szybki nowoczesny
W świnoujskim domu wcza- | ..... ..

___ u,__n __ 11 Szczególnie interesująco wypadła 
sowym „Perełka rozpoczął I konfrontacja reprezentacji junio- 
Się wczoraj pierwszy turnus I rów naszego okręgu i Brna. Po wy 
wczasów dla osób pragnących I równanym pojedynku wygrali po- 
odchudzić się Organizatorzy bramltę
zapewnili każdemu uczestniko I Popisową partię rozegrali junio- 
wi specjalną opiekę lekarską, I rzy Sparty Szamotuły odnosząc 
odoowiednie zabiegi sanatnrvi I nad brneńskimi rówieśnikami po unie zao.egi sanaioryj 1 efektOwne zwycięstwo 6:2. Bramki 
ne, masaże, kąpiele, ćwiczenia I dla zwycięzców uzyskali: Juś — 3, 
gimnastyczne prowadzone | Proszyk — 2 i welter 1, dla poko- 
przez specjalistów wychowa- I nanyęh za^ ~ Grmela i Sovis. 
nia fizycznego. Również wyży | Seniorzy Jiskry Kyjow byli su- . . , ° J I rowym egzaminatorem dla repre-
wieme podawane jest według 1 zentacji regionu szamotulskiego, po 
receptur ustalonych przez le- I konując ją 5:0. Bramki uzyskali — 
karza-dietetyka. Organizator I G°twaid”— Hazal, Harzak i 
Wczasów Wojewódzkie Biu I Niedzielny pojedynek pierwszej 
ro Usług Turystycznych „Po- I drużyny Sparty z Jiskrą przyniósł 
merania” zapewniło także Od- I nieoczekiwane- rozstrzygnięcie, nte 
powiednie imprezy turystyce-
no-rozrywkowe. (PAP) I wszystkich 3 bramek ze strzałów.... I samobójczych, (bop)

W Ostrowie zakończyć 
Tour do Polegną

Stadion 30-lecia PRL w 
Ostrowie, gdzie 21 bm. zakoń 
czy się XI etap wyścigu Dooko 
ła Polski i cała ta impreza, 
przechodzi gruntowną kosme­
tykę. Przygotowuje się także 
wiele towarzyszących imprez. 
Już w przededniu wyścigu (w 
godzinach popołudniowych) od 
będzie się pod egidą kolarskiej 
sekcji LZS „Zieloni” Ostrów 
mały wyścig kolarski z udzia 
łem członków LZS i sportow­
ców z innych klubów woje­
wództwa, a także turniej siat 
kówki, żeńskiej. 21 bm. od go 
dżiny 10-tej do 21-szej trwać 
będą imprezy kulturalne i spor 
towe. Mieszkańcy Ostrowa bę 
dą mogli m. in. wysłuchać kon 
cortu orkiestr rozrywkowych i 
dętych ZAP-u, ZNTK i Węzła 
PKP i oglądać film fabularny 
o tematyce kolarskiej. Z im­
prez sportowych ostrowscy go 
spodarze proponują pokazy cię 
żarowców i zapaśników LZS, 
biegi sztafetowe, wyścig austra 
lijski z udziałem kolarzy woja 
wództwa kaliskiego, międzyna 
rodowe spotkanie piłki nożnej 
między drużynami z Senften- 
berga (NRD) i MZKS „Ostro- 
via”, wyścig pierwszoklasistów 
na rowerkach i pokazy loini- 
czo-spadochronowe Aeroklubu 
ostrowskiego, (tl)

Paradoksy XX wieka

Dziurka
budżecie poczty szwajcar­
skiej zieje potężna dziura. 

Dla załatania deficytu, reali­
zuje się program oszczędno­
ściowych racjonalizacji. W tym 
roku wprowadzony zostanie w 
życie pomysł racjonalizatorski, 
który polega na ograniczeniu 
komfortu użytkowania książki 
telefonicznej. To popularne wy 
dawnictwo, trafiające do rąk 2 
min abonentów, posiadało do­
tychczas w narożniku dziurk» 
do zawieszenia na gwoździu. 
Nowa edycja ukaże się bez 
dziurki, co pozwoli zaoszczę­
dzić 59 000 franków (PAI)

□ugod
ż książkami

WYDAWNICTWA 
POZNAŃSKIEGO

Henryk Kondziela i Teresa Rusz- 
czyńska — „Poznań, putewoditiel”, 
przewodnik po Poznaniu — wyda­
nie w języku rosyjskim, druk na 
zlecenie Wydziału Kultury 1 Sztu­
ki Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 
str. 107, liczne mapki i ryciny,

tuny szybko stąd odleciały. | cena 25 zł
„„u I Henryk Mąka — „Kamień Po-Pozosta.i Ci, ktor 5 ch pociąg- I morskj.»ł albumik prezentujący to 

nęły poważnie traktowana ży | prastare miasto z licznymi zdję- 
*.................... ■ !J- w językach poi-ciowa przygoda, romantyka 

obcowania z surową przyrodą, 
a nade wszystko — chęć współ 
uczestniczenia w przekształ­
caniu tej ziemi w krainę bo­
gatą i nowoczesną.

MICHAŁ SKALENAJDO

ciami i tekstem 
skim, rosyjskim 
cena 50 zł.

Henryk Mąka

oraz niemieckim,

— „Największy
nad Bałtykiem”, album prezentu­
jący rozwój i osiągnięcia zespółu 
portowego Szczecin — Świnouj­
ście, uaktualnione wydanie po­
dobnego albumu z roku 1969. Str. 
130, liczne zdjęcia, cena 70 zł.

WYNIKU TABELE® WYNIKI
Piłka nożna 3.

KLASA OKRĘGOWA 
GRUPA I 

Włókniarz Kalisz — Tur 
.Mieszko Gniezno 

— Prosną 
Stal Ostrów — Polonia 

wyznaczony na 21 
Vitcovia Witkowo — 

Zagłębie

Turek 6:1

Kalisz 5:1 
Leszno — 
hm.

Konin 0:3
MZKS Rawicz — Obra Kościan 2:1 
Calisia Kalisz

— Ostrovia Ostrów 0:1
Kania Gostyń —

1. Zagłębie
2. Ostrovia
3. Mieszko
4. Włókniarz

Victoria Jar. 1:1

5. Polonia Leszno
6. Victoria
7. Stal
8. Kania
9. MZKS Rawicz

1#. Prosną
11. Vitcovia
12. Tur
13. Calisia
14. Obra 

Grupa II

5

S

6

6

9:3 
9:3 
8:4 
7:5 
7:3 
7:5 
7:3 
6:6 
6:6 
6:6
4:8 
4:8

8:1
10.3

6:4 
6:5
8:8
9:3 
5:5

7:17
2:8
4:16

Olimpia P-ń — Przemysław P-ń 4:1 
Polonia Piła

— Dyskobolia Grodzisk 2:2 
Warta Poznań — Błękitni Wronki

Noteć

Wełna

Sparta

przełożony na 23 bm. 
Czarnków

— Grunwald Poznań 
Rogoźno

— Admira-Teletra P-ń

0:1

2:1
Szamotuły — Budowlani P-ń

— wyznaczony na 17 bm.
Lech Poznań — Polonia Poznań 1:0

1. Grunwald
2. Lech

10:2 14:4
9:3 20:2

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

13.
14.

Wełna
Olimpia
Sparta 
Budowlani 
Polonia Poznań 
Noteć 
Przemysław 
Błękitni i 
Warta
Admira Teletra 
Polonia Pila 
Dyskobolia

Żużel
I LIGA

5

6

7:5 10:7
15:3
11:8

6:11 
7:8

»:3

50:2S Sparta Wr. — Unia Leszno ■ 
Włókniarz Cz.
— Kolejarz Op. 4 ■ ' 
_ wybrzeże Gd. ■ 

i a

ROW Ryb. —
Polonia Bydg.
Stal Gorzów • . .
Wybrzeże Gd. — Polon13 
Włókniarz Cz. — Stal Gorz.

1. Stal
2. Włókniarz
3. Unia
4. Kolejarz
5. Sparta
6. ROW Rybnik
7. Polonia
8. Wybrzeże

Boks

16:12

13:15

11:17
10:18

TT LIGA
GRUPA IV 

Górnik RadHn — Start 
Sokół Piła — Gwardia

49:»
+1M 

+55

-31
+5
+1

-13
-57

Elbląg 
Łódź

13:’

Polonia Warszawa
_ Szombierki Byt*”*

1. Szombierki
2. Sokół
3. Gwardia
4. Start
5. Górnik
6. Polonia

5:7

76:4* 
63:55
6«a» 
56:«! 
47:71 
44:74



biblioteczka domowa może byc
OZNAKOWANA WŁASNĄ SPECJALNĄ

PIECZĄTKĄ
Spółdzielnia Pracy „JUWELIA“

w Poznaniu, plac Wolności 5

Pieczątki wykonane 
W SPÓŁDZIELNI PRACY „ZESPÓŁ 

w Poznaniu 
mogą stanowić miły upominek. 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE

(Unkt produkcyjny nr II przy al. Marcinkowskiego 
(za Biblioteką Raczyńskich).

P’ ;o 24

5042-K1

Pracownicy poszukiwani

ZAWIADAMIA, ŻE

WZNOWIŁ SWĄ
DZIAŁALNOŚĆ

po przerwie urlopowej

Zakład nr 22 w Kórniku
do szycia oraz 

F’nl£a potrzebne. Pra 
^letnicza, Gru- 

ac i08b, Sołacz.
diienieC 23754 g

.Tinie doszukuje —półrocznego dziec- 
‘ warunki bardzo do- 
t wiadomość tel. 433-36.

| Wia 24184g
,^-ę W d?m d° 
Snystwa chorej oso- 

l^ra dobrym wynagro- 
%em. Oferty: „Prasa” gSdzka 19 dla 23756g. 

j.j/na zaoczne (kore- 
SndencyJne) Kursy kre 
Sudowianych. insta- 
^jnych maszynowych, 
5 kalkulacji i kosztory 
^ania inwestycji przyj­
dę szczegółowych pi­
tych informacji udzie 
. _ .Wiedza , 31-139
„glsów, ul- Spasowskie- 
% 2104-K2

Kupno @ Sprzedaż
tupię tony PeKaO. Ofer 
, prasa” Grunwaldzka 
j dla 21992g.____________

ogródek działko- 
« Oferty „Prasa” Grun 
nldika 19 dla 22158g. 
Kupię bony PeKaO. Tel. 
M2-73, od godz. 17.

22187g
lwa ubrania męskie po- 
nelate i brązowe oraz pe- 
4 popielatą wzrost śre­
dni, korzystnie sprzedam. 
Nad Wierzbakiem 1 m. 2
j) południu. 23813g
Sprzedam tanio szafę trzy 
drzwiową, tapczan, stół, 2 
tesla. Prawic, ul. Dą- 
irowskiego 23 m. 2. 23709g

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu zatrudnia żarn tPoznaniu zatrudnią zaraz

projektantów — w Zakładowym Ośrodku 
Przetwarzania Informacji — wymagane 
wykształcenie wyższe techniczne lub eko­
nomiczne oraz praktyka w przedsiębior­
stwie przemysłowym, pożądana praktyka 
w zakresie EPD.

— operatorów urządzeń — wykształcenie 
średnie,

— operatorów dziurkarek i sprawdziarek kart 
maszynowych — wykształcenie średnie

— drukarza maszynistę typograficznego lub 
offsetowego,

— składacza ręcznego lub linotypistę.
Zgłoszenia przyjmują Zakłady Przemysłu 

Metalowego H. Cegielski Poznań, ul. Dzierżyń­
skiego 223/229 — Dział Kadr i Szkolenia Zawo-
dowego pok. 101. 5102-K1

plac Niepodległości nr 43

w zakresie
złotnictwa
GWARANTUJEMY

WYSOKĄ JAKOŚĆ oraz

KRÓTKIE TERMINY

Sprzedam oprawione rocz 
nikł „Fotografii” Br. Ja­
kubowicz, Świątniki, 
62-586 Rzgów k/Konina.
_______ 1149p

Sprzedam ciągnik C-328. 
Krotoszyn, ul. Przemysło
wa 4 a. 1156p

Sprzedam garaż blaszany 
3X5 m. ul. Długosza 20 m. 
1 23591g

Sprzedam nowy aparat 
fotograficzny Practica L. 
Tel. 660-781 (godz. 16—20). 

24650g

Jacht „Kaczorek" kabino 
wy sprzedam. Wiadomość 
Przystań „Wagabunda” 
Krzyżowniki lub Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21931g.

Dnia 15 września 1975 r. zmarła nasza najuko­
chańsza żona, matka, teściowa i babunia

IRENA KURASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

mąż z rodziną
24668g

„Dnia 12 września 1975 
pracownik

r. zmarł nagle nasz

STANISŁAW KAUSS
dniu 16 wrześniaPogrzeb odbędzie się w __ 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
nucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa
i współpracownicy

PPG Oddział Produkcji Garmażeryjnej 
w Poznaniu.

1009-K3

Dnia 14 września 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany drogi ojciec, teść, dziadek i pradzia­dek

MICHAŁ STRYKOWSKI
przeżył 89 lat

PPor. Powstania Wlkp. odznaczony Krzyżem 
Powstańczym i Brązowym Krzyżem Zasługi.

z ^,S2a P°Erzebowa zostanie odprawiona w 
°dg, dnia 17 bm. o godz. 11, po czym pogrzeb 

PA«m-entarzu w Długiej Goślinie.pogrązona w smutkd

24575g
BBOBBi

Kich 14 ,września 1975 roku, zmarła po dłu- 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra-

Ra ^w- Przeżywszy lat 70, moja najdroż­
ej °na’ mama> teściowa, babcia, siostra i cio-

JÓZEFA STROJNA
z domu Koch

odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.55, 
c®entarzu junikowskim.

głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
S'^y 0 nieskładanie kondolencji. 

U Przemysława 45b m. 2. 24577g

11 żalena zawiadamiamy, że w dniu
PtzeżwrJ?a,1975 r- P° ciężkiej chorobie zmarł •rwszy

ko1- BERNARD KACZMAREK
*torowv mistrz ogrodnik
ków wLTJ^^WKwca wielu młodych ogrodni- 
*iatowP. “ałożyciel b. wojewódzkiego i Po- 
c>el Wicit” Związku Ogrodniczego, współzałoży- 
8®letnj Spółdzielni Ogrodniczej i dłu-

czionek Rady Nadzorczej — działacz 
POgr,ph społeczny.

na cnienf Obędzie dnia 16 bm. o godz. 15.30 
tarzu w 2abl£owie.

Go z żalem — Rodzinie Zmarłego 
y wyrazy głębokiego współczucia.

Przyjaciele i koledzy 
poznańscy ogrodnicy 245wg

Wózki dziecięce poleca za 
kład ślusarski, Konin, Dą 
browskiego 2. 1403-K2

Sprzedam wózek głęboki, 
czerwony, Os. Piastow­
skie 62 m. 25 „deska”.

21934g
Sprzedam żywy i martwy 
inwentarz, dwa moto­
cykle 350, oraz większą 
ilość desek brzostowych.
Edmund 
62-080,

Juszczak Góra

Podgórne.
poczta Tarnowo

22134g

Sprzedam kalkulator wie 
loczynnościowy japoński, 
motorower Jawa. Poznań 
— Zieliniec, Arkońska 25. 

'22177g
Sprzedam sadzonki tru­
skawek, „Ananas Grójec­
ki”, tel. 33-08-95. 22196g

WYKONYWANYCH

USŁUG.
5157-K1

Przetargi
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Kawęczynie ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY w dniu 
29. IX. o godz. 10.00 w siedzibie spółdzielni 
na sprzedaż z natychmiastową rozbiórką 
domku fińskiego znajdującego się w Kawę­
czynie, woj. konińskie.

Wartość domku wyliczona została przez bie­
głych na kwotę 29.759,— zł.

W przetargu mogą brać udział jednostki 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do 
wpłacenia wadium w wysokości 10% sumy wy­
woławczej to jest 2.976,— zł najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie spółdzielni.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 2096-K2

Centrala Obrotu Maszynami i Surowcami Od­
dział w Poznaniu, ul. Skoczowska 19 ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY na sprze­
daż samochodu ciężarowego marki „Star” 20, 
nr. rej. PM 27-00, rok produkcji 1956, cena 
wywoławcza 37.400,— zł.

W przetargu ograniczonym mogą brać udział 
również jednostki gospodarki nie uspołecznio­
nej i osoby fizyczne, które przedstawią zaświad­
czenie właściwego Urzędu Rady Narodowej 
o jego wykorzystaniu do określonych celów.

Przetarg odbędzie się w dniu 23. IX. 1975 r. 
o godz. 10.00 w siedzibie Centrali Obrotu Ma­
szynami i Surowcami Oddział w Poznaniu, ul.
Skoczowska 19.

Wadium w wysokości 
czej należy wpłacić do 
najpóźniej w przeddzień

Pojazd można oglądać

10% ceny wy woła w-
kasy naszej 
przetargu, 
codziennie w

Centrali

(B Lokale @ Samochody

9.00—12.00 w siedzibie Oddziału przy 
czowskiej 19.

Zastrzega się prawo unieważnienia 
gu bez podania przyczyn.

godz. od 
ul. Sko-

przetar- 
4948-K1

Kupię działkę pod budo- [ Willę jednorodzinną, lub 
......... _ ’ piętro willi, lub mieszka- 

I nie własnościowe M-5 i
wę willi, chętnie Jeżyce 
lub bliski Grunwald. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23960g.

Zamienię M-2 w Pile no­
we budownictwo, spół­
dzielcze na M-2 lub M-l 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23897g.

Sprzedam Syrenę 104 stan 
idealny. Poznań, Lodowa
19d m. 10. 24257g

Sprzedam nowego Fiata 
1300. Tel. 746-01, od godz.

Pracujący poszukuje 
koju jednoosobowego 
wspólnego. Oferty,

po­
lub 
tel.

671-312 w godz. od 8—14.
22369gpr

W dniu 12 września 1975 roku, zmarł w wieku 
74 lat, nasz drogi ojciec, teść i dziadek

WŁADYSŁAW SZUDERA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. 

na cmentarzu w Obornikach Wlkp.
W głębokim smutku pogrążona

ROD

o godz. 16

Z
24576g

W dniu 14 września 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze mój drogi mąż, ukochany ojciec, teść, 
dziadziuś i pradziadek, śp.

STEFAN BASKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 16 bm; o godz. 13 na 

cmentarzu w Spławiu.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań — Zegrze, Dziadoszańska 2 a.

24630g

Dnia 14 września 1975 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza kochana matka i żona

KAZIMIERA SŁOMCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.50 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W bólu pogrążona
RODZINA

19—21. 24645g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Zaporożec” — ma­
ły przebieg. Wiadomość: 
Ostrów Wlkp., Sienkiewi
cza 19 a m. 7. U58p

ul. Knapowskiego 19 m. 1. 24700g

"Sm

+ Dnia 14 sierpnia 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najukochańsza matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

ANNA KOZŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 15.30 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, al. Litewska 12 m. 2.
Prosimy o nicskładanie kondolencji.

24690g

Dnia 14 września 1975 r. zmarła nasza najuko­
chańsza babcia, prababcia, praprababcia, siostra 
i ciocia, opatrzona Sakramentami św. przeżyw­
szy 90 lat

SALOMEA HILDEBRANDT
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 września br. 

o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.
W bólu pogrążona

ul. Kościańska 2 m. 2.

RODZINA
24663g

tDnia 13 września 1975 r. nagle odeszła od nas 
na zawsze nasza najukochańsza mama, te­

ściowa, babunia i prababcia, przeżywszy lat 
78, śp.

IDA JANSKA
z domu Bischoff

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. na cmenta- 
rzu w Dobrzycy po mszy św. żałobnej odpra­
wionej w kościele parafialnym św. Tekli 
o godz. 10.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

24557g

Sprzedam używane nad­
wozie Skody 1000 MB. Tel. 
724-35 po godz. 20.00.

23999g

Sprzedam dom drewniany 
. parterowy z przybudówką 
w Wieruszowie. Wiado­
mość: Józef Sikorski, Wie 
ruszów, ul. Kilińskiego U.

1134p

parcelę budowlaną na 
Grunwaldzie spiesznie ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23936g.

Różne

e Nieruchomości
Domek jednorodzinny 4 
pokoje, 2 łazienki, częścio 
wo do wykończenia strych 
i piwnice, telefon, c.o., o- 
gród blisko komunikacji 
tramwajowej i autobuso­
wej na Górczynie sprze­
dam 600.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23920g.

Sprzedam 14 ha ziemi 
I wraz z nowymi budynka- 
| mi. Adam Zabierek, Dłu- 
l ga Wieś, poczta Stawiszyn

Stacja Diagnostyczna inż. 
A. Piechowski przeniesio 
na z Kościelnej 56, na ul. 
Syrokomli 1 (za rondem 
Obornickim) poleca swoje

k. Kalisza. 1130p
usługi. 24518g

Dnia 13 września 1975 r. zmarła długoletnia 
członkini Cechu

ZOFIA WOJTKOWIAK
mistrzyni modniarska

Pogrzeb odbył się dnia 16 bm. z kaplicy, 
cmentarnej na Junikowie.

Cześć Jej pamięci
Rodzinie Zmarłej wyrazy 

cia
szczerego współczu-

s k łada

Cech Rzemiosł 'Włókienniczych 
Poznań

24640g

tW dniu 13 września 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze mój drogi mąż, ukochany ojciec, teść 
i dziadek

ANTONI DUTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o godz. 16 w Po­

biedziskach.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
24598g

tW dniu 13 września 1975 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat ■ 70

JAN BAŁTAKI
Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o godz. 15, na 

cmentarzu katedralnym w Gnieźnie.
Pogrążona w smutku

RODZINA
24526g

tDnia 13 września 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 

żona, matka, i córka w wieku 45 lat

KRYSTYNA PRZYBYŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 bm. 

o godz. 11 w Strykowie.
W głębokim smutku pogrążona

Strykowo k/Poznania.
RODZINA

24551g

tDnia 13 września 1975 r. zasnęła w Bogu na­
sza ukochana matka, siostra, teściowa, bab­

cia i prababcia

AGNIESZKA DYMEK
Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 

cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODŹ

ul. Staszica 16 m. 2.

12.30 na

24569g

tDnia 15 września 1975 r. zmarł w wieku 86 lat 
nasz drogi ojciec i dziadek

ZDZISŁAW KLICHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

j ul. Wyspiańskiego 11 m. 3.

ROD

godz. 8.40

24687g

Sprzedam dom mieszkal­
ny, zabudowania gospo­
darcze, 0,68 ha ziemi. Go­
styń, Poznańska 179, Jan-
kowiak. 1097p
Sprzedam działkę budo­
wlaną Poznań-Antoninek, 
ul. Leszka. Jankowska Ja 
dwiga, 63-300 Dobrzyca, 
Krotoszyńska 37. 1133p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 3 ha 
położone Pruślinie, ul. 
Szkolna 18 pow. Ostrów
Wlkp. U43p

Orwochrom barwne przez 
rocza wywołuje w termi­
nie do 4 dni Zakład Fo­
tograficzny Jan Kołecki 
ul. Ratajczaka 36, naroż­
nik Czerwonej Armii.

22975g

0 Matrymonialne
Panna lat 28, wykształce­
nie średnie, wzrost 169, 
pozna kawalera z zawo­
dem do lat 37. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22548g.

tDnia 12 września 1975 r. zginął śmiercią 
giczną mój drogi mąż, ojciec, syn, brat, 

jek, przeżywszy lat 44

mgr STEFAN GÓRKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim żalu pogrążona

tra- 
wu-

bm.

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Wyspiańskiego 17 m. 23. 24553g 

wmiiTfr

Dnia 15 września 1975 r. zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 75, moja kochana żona, mat-

ka, teściowa, babcia i prababcia, śp. .

ANIELA WYLĘGAŁA
z domu Mazurkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

godz. 9.50

24675g
ROD

bm.

tDnia 14 września 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­

tami św. nasza najukochańsza matka, siostra, 
teściowa, ciocia, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 36, śp.

ANNA STYCZYŃSKA
z domu Eicke

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZI

ul. Mielżyńsklego 18 m. 3.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 24637g

4- Dnia 14 września 1975 r. zmarł opatrzony 
’ Sakramentami św. nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

JÓZEF HEINZE
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

dnia 17 bm. o godz. 15.30 w kościele parafial­
nym w Lasku, pogrzeb o godz. 16, na cmentarzu 
we Wirach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus na cmentarz sprzed kościoła 
Lasek, ul. Grzybowa 7. 24556g

j- Dnia 13 września 1975 r. zakończyła swoje 
I ciche, pracowite i pełne poświęceń życie 
opatrzona Sakramentami św. przeżywszy 74 la­
ta, nasza najdroższa mama, ukochana babcia, 
siostra, szwagierka i teściowa, śp.

FRANCISZKA PISZCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 13 

z kaplicy cmentarza na Junlkowie.

Z głębokim smutkiem zawiadamiają 
córka i syn z rodzinami 

ul. Staszica 12 m. 11. 24554g



WRZESIEŃ
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Wtorek

Edyty 
Kornela

Słońce: 5.15—17.54

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me 

Kale”.
POLSKI — g. 19 „Porwanie Sabi 

nek”.
ROGOŹNO 

„Moralność Pani Dulskiej”.

kbma 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Ściana ] 

czarownic”; Noteć: „Kochankowie « 
roku pierwszego”. |

CZANNKOv«; „Człowiek w dxi- 3 
czy”. S

GNIEZNO Lech: „Deps”; Folo- J 
nia: „wielki Gatsby”.

GOSTYŃ: „Wesofy romans”.
GÓRA: „Konformista”.
JAROCIN; „Charley Varrick”.
KALISZ Oaza: „Dzień Szakala”;

Stylowe: „Kobiety, które kocha­
łem”.

KĘPNO: „Człowiek, który prze­
stał palić”.

KOŁO: „Szaleństwo miłości” i 
„Ulzana — wódz Apaczów”.

KONIN Centrum: „ 
obcych, obcy wśród
„Próba terroru”; Górnik: 
nica rękopisu”.

„Swój wśród 
l swoich” i

,Tajem-

KOŚCIAN: „Joe Kidd”.
KROTOSZYN: „33 — zgłoś się”.
LESZNO: „Kamo — ostatnia 

misja”.
NOWY TOMYŚL: „Dzieje grze­

chu” i „Ani słowa o futbolu’.
OBORNIKI: „Ziemia obiecana”.
OSTROW Roma: „Rozwód” i 

„Panna z dziećmi”; Słońce: „Pep- 
pino podbija Amerykę”.

OSTRZESZÓW: „Nadieżda”.
PIŁA Iskra: „Zasadzka”; Koral: 

„Sugarland Express”; Sokół; „Mi­
łość szesnastolatków”.
, PLESZEW: 
RAWICZ: 

razem”.
SYCÓW: .

„Mr Majestyk”.
,Nie zestarzejemy się

.Niespokojne monę” 1
„Mr Majestyk”.

SŁUPCA: „Śmiercionośny ładu­
nek”.

SZAMOTUŁY:

ŚREM Słonko: 
lia”.

.Niespokojne mo 

„Ćeiar i Roza'

ŚRODA: „Gra złudzeń”.
TRZCIANKA: „Włoch szuka żo­

ny”
TUREK: „Bądź z nim szczęśli­

wa”.
WAŁCZ: „Dziewczyna z laską”.
WĄGROWIEC: „Babie lato”.
WSCHOWA: 

tynię”.
WRONKI: „ 

ła”.
WYRZYSK:
WRZEŚNIA: 

ku”.
ZŁOTÓW: , 

ci”.

.Ucieczka pn.ez pus

.Pułapka na genera-

„Wesoły romans”.
„Ballada o Kowpa-

.Dramat namiętnoś-

RASS8O 2
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

Listy Przebojów; 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół; 8.35 Koszaliński 
koncert rozrywkowy; 9.05 Gra Ork. 
S. Maia; 9.30 Radio Praga prezen­
tuje; 9.45 Rytmy, barwy, nastroje; 
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 1C.30 Z. Nałkowska: „Dzień 
niki 1899—1965” — fragm. 14; 10.40 
laureaci festiwali „Złota Tarka”; 
11.65 Nie tylko dla kierowców; 
11.12 Mozaika polskich melodii; 
11 39 Konc. przed hejnałem; 12.25 
Ali-Babki, Partita i Pro-Contra; 
13 Góralskie śpiewanie, góralska 
muzyka; 13.15 Klient nasz partner; 
13.30 Katalog wydawniczy; 13.35 
Wawrzyniec Żuławski — Kwintet 
fertep.; 14 Spdrt to zdrowie; 14.95 
Ze świata nauki; 14.10 Meksykań­
skie pieśni i tańce ludowe; 14.35 
Żołnierski koncert życzeń; 15.05 
Listy z Polski; 15.10 Muzyka bale­
towa; 15.35 Dyskoteka; 16.06 U przy
jaciół; 16.11 Z polskiej fonoteki;
18.30 Aktualności kulturalne; 16.35

Ostrowskie ZSM
w krajowej czołówce
Zakłady Sprzętu Mechaniczneg© w Ostrowie Wlkp. wcho­

dzące w skład Zrzeszenia Przemysłu Ciągnikowego „Ursus” 
— są trzecim co do wielkości produkcyjnej zakładem na te­
renie miasta. Zakład ten powitał w roku 1350 j produkował 
rowery młodzieżowe, dziecięce oraz szereg drobnych wyrobów 
dla potrzeb przemysłu terenowego.
Zmiana profilu produkcyjne­

go nastąpiła w latach 1967 — 
1968, zaczęto wytwarzać chłod­
nice dla potrzeb całego krajo­
wego przemysłu motoryzacyj­
nego. Od tego momentu kształ 
tuje się wyraźny kierunek spe­
cjalizacji zakładów. Obecnie 
ją one głównym .i największym 
w Polsce producentem chłod­
nic i grzejników dla przemysłu 
motoryzacyjnego i ciągnikowe­
go, a w najbliższym czasie po­
de jmą produkcję chłodnic do 
licencyjnego ciągnika rolnicze­
go „Massey-Fergusson Per- 
kins”.

Cała, 1405-oscbcwa załoga 
stara się sprostać rosnącym 
wymaganiom jakościowym od-

której wielkość produkcji wzro 
śnie 3-krotnie.

Podjęto zobowiązania z oka-
zji 25-lecia istnienia zakła-
dów m. iin. własna grupa bu­
dowlana skróci! o miesiąc bu­
dowę hali produkcyjnej, co 
umożliwi wykonanie serii in- 
fórmacyjnej podgrzewacza do 
samochodu „Star 266” w IV 
kwartale. W ramach czynów 
społecznych ambitna załoga za 
mierzą w tym roku zmoderni­
zować własny hotel robotniczy 
i klub KTiR, współuczestni­
czyć w budowie nawierzchni 
uhe Rejtana i Konopnickiej w 
Ostrowie oraz we własnym za­
kresie wybudować ośrodek
wczas owo-rekreacyjny dla za-

biorcy. Przywiązuje się dużą logi i jej rodzin w Wysocka i 
wagę do dokładności produk- Wielkim, (tl)
cji i wykonania poszczegól­
nych detali, zwiększony został 
wewnątrzzakładowy system 
kontroli przy produkcyjnych 
taśmach, a także kryteria od­
bioru technicznego gotowych 
już wyrobów.

Warto dodać, że w roku 1974 
ZSM wykonały wszystkie za­
dań ia techniczno-ekonomiczne, 
dając krajowi ponad pół milio 
na sztuk chłodnic i grzejni­
ków na ogólną wartość 765 
min zł oraz dodatkową pro­
dukcję wartości 10 min zł. Za­
dania te zrealizowano zwięk­
szoną wydajnością pracy, wpro 
wadzeniem postępu technicz­
nego — bez zwiększenia za- 
trudnienia. a

Za dobre wyniki produkcyj­
ne w roku minionym załoga 
zdobyła po raz trzeci pierwsze 
miejsce w ramach międzyza­
kładowego współzawodnictwa 
wśród zakładów Zrzeszenia 
Przemysłu Ciągnikowego „Ur­
sus” i otrzyma na własność 
sztandar przechodni Ministra 
Przemysłu Maszynowego i Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Metalowców. Odbę­
dzie się to w dniu jubileuszu 
25-lecia zakładu (27 bm).

ZSM uczestniczą w Ogól­
nopolskim Konkursie Dobrej 
Roboty oraz w wojewódzkim 
współzawodnictwie o przodu­
jący zakład w zakresie kultu­
ry miejsca pracy. Zakład jest 
w przededniu rozpoczęcia dru­
giego etapu rozbudowy zwią­
zanej z produkcją ciągników 
licencyjnych „Massey-Fergus- 
sen Perkins” po zakończeniu

o wsząstScim
ZBoWiD-awey

WŚRÓD MłODZIEŻY

Pod wspólnym dachem 
lepsza stabilizacja

Spółdzielni produkcyjnej 
w Lechlinie, gmina
Skoki w listopadzie bie 

żącego roku „stuknie” ćwierć 
wieku; 25 lat wspólnego go­
spodarowania wzbogaciło dcś 
wiadczenia kierownictwa i jej 
członków. Liczba ich od zało­
żenia spółdzielni ponad 4-krot 
nie wzrosła, co także świad­
czy o właściwym kierunku ze 
społowej działalności. Wyni­
ki ekonomiczne, osiągane 
przez tę spółdzielnię, poziom 
życia jej członków, skłaniają 
coraz więcej rolników do prze 
kazywania swoich gruntów w 
zespołowe użytkowanie.

Areał, będący w dyspozycji 
spółdzielców, ze 168 hektarów 
wzrósł do prawie 700 ha. Co 
roku się powiększa, RSP Lech 
lin systematycznie zagospoda 
rowuje bowiem nowe grunty 
z Państwowego Funduszu Zie 
mi. W konkursie pn. „Każdy 
hektar rodzi więcej” zajęła za

rok ubiegły III miejsce w ra 
mach dawnego województwa 
poznańskiego. W ciągu dwóch 
najbliższych lat spółdzielcy za 
mierzają powiększyć użytki 
rolne do 1200 hektarów. Przed 
trzema laty założyli filię w 
Rakojadach.

Dynamiczny rozwój spół­
dzielni zaznaczył się dopiero 
przed kilku laty, do czego w

Przedzjazdówy czyn
młodzieży
Pracowicie spędziła minio­

ną niedzielę młodzież woj. ko­
nińskiego. Przystąpiono do 
realizacji apelu ogłoszonego

Konińskiego

na ogólnopolskim spotkaniu 
młodzieży w Koszalinie, który 
brzmi: „Młodzież — Ojczyź­
nie i partii na jej VII Zjazd”.

Z inicjatywy Federacji Soc­
jalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej do czynu pro­
dukcyjnego zgłosiło się w Ko­
ninie 37 000 młodych ludzi —

„Korund” 
w rozbudowie

Fabryka Materiałów i Wyro 
bów Ściernych „Korund” w 
Kole (woj. konińskie), będąca 
obecnie krajowym „monopoli­
stą” w produkcji tych artykti 
łów, stanie się też niebawem 
dostawcą tarcz ściernych dla 
wielu gałęzi przemysłu. Trwa 
bowiem jej rozbudowa o zupeł 
nie nowy wydział, która to 
inwestycja zaliczona jest do 
priorytetowych. Generalnym 
wykonawcą jest Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 1, realizu­
jące — jak dotychczas — z 
wyprzedzeniem harmonogra­
mów wszystkie roboty przy 
montażu głównej hali. Stwarza 
to możliwość skrócenia plano­
wanego na 23 miesięcy (do koń 
ca 1977 r.) cyklu budowy.

MeL z Kraju Rad; 17 Radiokurier; ? 
17.20 Rytmostop; 17.40 Mulligan X ? 
Brubeckiem; 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Międzynarodowy radio­
wy konkurs chórów; 19.15 Parada 
pclskiej piosenki; 20.05 Radiowa 
musicorama; 21.18 Koncert życzeń 
miłośników muzyki poważnej; 
22.20 Z nagrań zespołu „Waganci”; 
22.30 „W trosce o słowo i treść”; 
22.45 Śpiewa Maria de Lourdes — 
Meksyk; 23.05 Korespondencja x 
zrgraniey: 23.19 Jam session.

WIADOMOŚCI: 0.91, 1, 2. 3, 4, 
5 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
21. 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Muzyka; 8.35 
Mój dom, moje osiedle; 8.55 Mu­
zyka spod strzechy — tańce ludo­
we; 9 Dla kl. IV lic. (jęz. polski): 
„Wycieczka w przeszłość”; 9.39 
Duet fortep. Marek i Wacek; 9.40 
Dla przedszkoli: „Bajka o wrześ­
niu” — słuch.; 10 Kto się z czego 
śmieje — „Moto-Zbytki”; 10.39 Kon 
cert z nagrań Ork. PR i IV w Kra 
kowie H „Gra ze strachem” —

SKOKI. Wrześniowe lekcje wy­
chowawcze w szkołach tej gmi­
ny (woj. poznańskie) upływają na 
spotkaniach uczniów z członkami 
skokowskiego koło ZBoWiD. Kom 
batanci II wojny, uczestnicy wa!k 
na wielu frontach dzielą się cie- 
kaw/mi wspomnieniami z pa- 
miętn^ch lał zmagań z okupan­
tem. Po prelekcjach odpowiada­
ją na liczne pytania słuchaczy, do 
tyczące kampanii wrześniowej. 
Są to swoiste żywe lekcje histo­
rii. (bop)

Wysokiej jakości tarcze 
ścierne z „Korundu” mogą stać 
się światowym przebojem w 
tej dziedzinie. Produkowane 
będą nowoczesnymi agregata­
mi i liniami technologicznymi. 
Dużą część z nich stanowić 
mają tarcze nowych typów o 
znacznie zwiększonych — w
stosunku do 
prędkościach 
Czeka na nie 
stkim przemysł

obecnych — 
obwodowych, 

przede wszy- 
motoryzacyj-

ny (polskie „Fiaty”), a także 
stoczniowy, lotniczy, precyzyj 
ny i elektroniczny, (bop)

fragm. książki; 
rew; „Islamey” 
tor przeszkód;

11.28 M. Bałaki-
11.35 Rodzinny

11.45 Od Tatr do
Bałtyku; 13 Dla kl. III i IV (wych. 
muzyczne): „Kolorowe melodie”;
13.20 B. Marcella: Introdukcja, Aria 
i Presto; ,13.35 „Spokojąe sumie­
nie'’ — fragm. pow.; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Mek­
syk: 14 WięceL lepiej, taniej; 11.15 
Tu Radio Moskwa; 14.35 Inspira­
cje włoskie w muzyce — Rzym: 15 
Program dla dziewcząt 5 chłonców;
15 40 Pieśni Dymitra Szostakowi­
cza; 16 Krajobrazy; 17.25 Aud. spo­
łeczna; 17.35 Piosenki bez słów; 
17.59 Radioexnress; 17.55 Z cyklu: 
Postawy i działanie”; 18.05 śpię 

wa Chór Chłopięcy i Męski pod 
dvr S. Stuligrosza: 18.40 „Drogi po 
znania” — Jah się uczyć: 19 Utwo 
rv W. Żeleńskiego: ’9.15 Jz^yk an­
gielski; 19.30 „Kraina najbardziej

przezroczystego powietrza” — ma 
gazyn literacki; 20.20 Wieczorne ro 
daków rozmowy; 2t Laureaci na­
gród Ministra Kultury i Sztuki za 
rok; 1975 — Z. Kajdasz; 21.15 O tym 
warto posłuchać; 21.55 Radio — 
Szkole; 22.10 Antoni Dworzak: Nok 
turn na orkiestrę smyczkową; 22.20 
Radiowy. Tygodnik Kulturalny; 23 
Znasz-li ten głos?; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.49 Claudio Montever- 
di: Ecco Silvio.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
748. 8.’9. 9.30, 11.30, 13.30, 18.39, 
21.38, 23.30.

— gra i śpiewa zespół Yes; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Śledztwo pro­
wadzi radca Heumann” — ode. 3; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Sprawy 
powszedniej troski — szkoła; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Blues wczoraj i 
dziś; 19.15 Książka tygodnia; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Na pointach 
— gawęda; 20.10 Standardy spółki: 
Arlen—Mercer; 20.40 Z nowej pły­
ty Sarolty Zalatnay; 20.55 Opera 
i jej primadonny: Bal maskowy 
czyli Zmierzch kastratów: 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — fe 
lieton; 21.50 Opera tygodnia —

STRONA

PROGRAM ni: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.33 
Co kto lubi; 9 ..Śledztwo prowadzi 
radca Hermann” — ode. 2; 9.10
Przeboje spółki „Holland—Dozier 
—Holland”; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 
Dyskoteka pod grusza; 10.35 Mar­
sze z Nowego Orleanu; 10.50 „Zwy

Gioacchino 
bierczy”; 
wieczorów 
22.12 Trzy 
22.15 Pow.

Rossini; „Kamień pro- 
22.08 Gwiazda siedmiu 
— Adam Makpwlcz; 
minuty o przyszłości; 
w wyd. dźw.: „Grek

cięzca’ ode. 17: 11 Dyskoteka
pod gruszą; 11.20 Życie rodzinne 
— magazyn; 1130 Ragtimy z No- 
wego Orleanu; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.'5 
Czytamy pamiętniki S. Morawskie 
go; „Skąpcy i dukaty”; 14 12 Con- 
certi grossi op 6 Haendla; 14.40 
„Wycieczki historyczne” — gaw.; 

. 14.50 Polonia śpiewa; 15.10 Sylwet 
i ki jazzowe — Thelonious Monk;

15.30 Mikrorecital H. Frąckowiak;
15.45 Z kompozytorskiej teki Neila 
Diamonda; 16.05 Gra Studio Jazzo­
we Polskiego Radia; 16.15 „Pamię­
tanie, czyli pochwała wspomnień”

Zorba”: 22.45 Pocztówka z Mek­
syku: 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje I. Laskowska; 23.05 Colle­
gium Musicnm: „Bach Mozar­
ta...”: 23.50 Śpiewa Jacąues Du- 
bronc.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 3. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30. 22.

£ TELEWIZJA |
PROGRAM I: 6.30 — Tv Techni­

kum Rolnicze — Język polski (lek­
cja 1); 7— TV Technikum Rolni­
cze — Zoologia (lekcja 1); 9 — Ję­
zyk polski kl. V — „Mario Konop­
nicka”; 10 — „Nowe przygody Vi-

łym tygodniu natomiast 
częto zbiór okopowy^ 

specjalizowano się 
ziemniaków na 
które dostarczane są 
trali Nasiennej.

Słabe gleby ’nie po 
na zmianę struktury Zla;’ 
dlatego więc wśród rośS J 
zowych, żyto zajmuje na?wJ 
niej.szą pozycję. Wysokie jZ 

dużej mierze przyczynił się wy zenie 300 kg Npr na 
bór nowego przewodniczącego, tar,~~ Pozwala jednak uzvó' 

wac dobre plony, w ub £ 
bardzo sprzyjającym dla 5 
nictwa, cztery zboża syn f 
48 kwintali z hektara. 1

Wśród nowych obiekt 
lechlińskiej spółdzielni poi 
ły się szklarnie. Hoduje sie» 
nich głównie pomidory pie-Z 
szy rzut znalazł się na' " 
w maju, następny zbiór 
widuje się na przełomie nat 
dziernika i listopada. Pon^ 
szklarnia dostarcza wczesn 
wiosną takich nowalijek ja 
sałata, rzodkiewka itp

Romana Łagodzińskiego. wy­
wodzącego się z kadry mecha 
nizatorów tego gospodarstwa. 
Zaczyna się tu wreszcie inwe 
stować w budownictwo, żarów 
no inwentarskie jak i mieszka 
niowe. Postępowi tych prac 

sprzyja stworzenie własnej bry 
gady remontowo-budowlanej. 
W kilka lat powstały 2 nowo­
czesne chlewnie na 800 beko 
nów każda, a trzecia, podob­
na, ma być gotowa jeszcze w 
tym roku. Rozwijająca się ho 
dowla zwierzęca wymagać bę­
dzie dalszych pomieszczeń. O 
becnie na 100 hektarów przy-

członków ZMS, ZSMW, harce­
rzy i niezrzeszonych z całego 
województwa. Pracowano przy 
produkcji artykułów rynko­
wych, remontowano maszyny, 
budowano i remontowano wiej 
skie drogi, porządkowano te­
reny zakładów, upiększano o- 
siedla. Szacuje się, że wartość 
niedzielnej pracy wynosi kil­
ka milionów złotych.

W Konińskich Zakładach Na 
prawczych Przemysłu Węgla 
Brunatnego około 400 osób ob 
jęło stanowiska pracy na 
wszystkich wydziałach. Górni­
cy kopalni „Konin” remonto­
wali sprzęt, a młodzież z Za­
kładów Przemysłu Jedwabni- 
czego „Miranda” w Turku wy 
produkowała 700 metrów fi­
ranek torlenowych i bistoro- 
wych. W kopalni „Adamów” 
prawie 500 osób pracowało 
przy budowie obiektów na 
nowej odkrywce „Bogdałów”. 
Tak więc młodzież woj. ko­
nińskiego pierwsza w kraju 
odpowiedziała na koszaliński 
anel. (PAP)

100-letnia 
gniefniemka

Najstarsza mieszkanka Gniez 
na (woj. poznańskie) — Roza­
lia Stephan doczekała pięk­
nej rocznicy urodzin. W 
tych dniach ukończyła bo­
wiem 100 lat. Odwiedzili ją z 
tej okazji w mieszkaniu przy 
ul. Pstrowskiego 15, ojcowie 
miasta, przedstawiciele orga­
nizacji społecznych i gnieź­
nieńskiej młodzieży oraz człon 
ko wie rodziny i znajomi. Wi-
ceprezydent miasta Józef
Delgiado wręczył jej kwiaty i 
upominek, a wszystkie prze­
kazane życzenia i gratulacje 
trudno zliczyć.

Sędziwa jubilatka czuje się 
dobrze, wykonując nawet drób 
ne prace domowe. Wychowała 
pięcioro dzieci, doczekała zaś 
8 wnucząt i 12 prawnucząt.

(bop)

u

Ludzie w Lechlinie żyją M. 
raz lepiej. Dzienny dochód 

pada tu ponad 100 sztuk bydła członka przekracza znacznie 
200 złotych. Mieszkania są lad 
nie umeblowane i wyposaża.

i 236 trzody.

Spółdzielcy kooperują z rol­
nikami indywidualnymi w za 
kresie odchowu prosiąt i mło­
dego bydła rzeźnego. Współ­
praca dotyczy także pomocy 
mechanizacyjnej dla rolników, 
RSP Lechlin dysponuje bo­
wiem 20 traktorami z pełnym 
zestawem maszyn towarzyszą-

ne w nowoczesny sprzęt gosp0 
darstwa domowego. Dzięki 
spółdzielni, która posiada tak 
że własny autokar, poznali już 
kawał Polski, a wielu specja­
listów i przodowników pracy 
odbyło wycieczki do ZSRR i 
NRD.

cych, 3 kombajnami zbożowy- Ludzie się dokształcają, zdo 
mi — 2 „Bizonami-Super” i 1 bywają kwalifikacje na uczel-
„Yistulą”, kombajnem do ziem niach. Młodzi, wywodzący się 
niaków, dwoma radzieckimi r "---- J'
traktorami gąsienicowymi.

Maszyny w coraz większym 
stopniu wypierają ręczną pra­
cę więc w tegorocznych żni­
wach nie musieli pomagać 
członkowie rodzin spółdziel­
ców, a już 16 sierpnia święto­
wano tam dożynki. W ubieg-

z gospodarstw, którzy dawniej 
„uciekali” do pracy w Pozna-
niu, teraz wracają. Tu można 
żyć dostatnio, także pracowaf 
tyle godzin co w fabryce, łat­
wiej dostać mieszkanie. A o ta 
ką stabilizację przecież chodzi,

n

5

X

Z. D.

docąa”, ode. XIII (ostatni) pt. „Vi 
docq i spółka” — film ser. prod. 
franc. (kol.); 11.05 — Język polski 
kl. III lic. — August Strindberg — 
„Taniec śmierci”; 12 — Historia 
kl. VIII „O wolną i niepodległą”; 
13.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Historia (lekcja 2); 14.30 — TV 
Technikum Rolnicze — Matematy­
ka (lekcja 5); 16.30 — „Dziennik”
(kol.); 16.40 .Obiektyw”; 17
,Studio TV Młodych”; 17.05 — 
,Nie tylko dla pań”; 17.30 — „Fak

ty, opinie, hipotezy”
z przyrodą”; 
(kol.); 18.05 -

18
„Ostrożnie 
„Reklama”

„Mister eksportu”:
18.50 — „Studio TV Młodych”; 
19.15 — „Przypominamy, radzimy” 
(kol.); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.20 — „Studio TV Młodych”;
20.30 — „Bracia Lautensack” — 
ode. I filmu ser. prod. NRD; 21.20 
— „Studio TV Młodych”; 21.30 — 
..Świat i Polska” (kol.); 22.15 — 
Dziennik (kol.); 22.30 — Reklama 
(kol.); 22.35 — Wiadomości sporto­
we.

PROGRAM II: 16.40 — „Program
dnia”; 16.45 
„Król Lir” 
radź.; 19 —
wy; 19.20 — 
(kol.); 20.20

— Klub Filmowy — 
— film fab. prod. 
Film krótkometrażo- 
Dobranoc i Dziennik 

— Wtorek Melomana
— „Sonaty fortepianowe Mozarta 
Jannisa Xenaksa (Warszawska Je­
sień 74); 21 — 24 godziny (kol.P

.Wiedza i filtn”; 21.40
Polski film dokumentalny; 22.25 
„Wieczory krakowskie”; 23.10 
„Oferty”.

Pamięci leszczyńskiej „Siódemki1 
clejna rocznica Września 1939 roku zbiegła się 

nie z inną — 40 rocznicą istnienia harcerskiej ‘ 
ki”. Wrzesień jest więc dla leszczyńskich harcerzy •

siącem wspomnień. Czczą onji w ten sposób pamięć zai^ 
cield harcerskiej drużyny kolejowej, którzy zginęli z rą^ 
lerewskich. . .

7 harcerska drużyna kolejowa, na czele której staną^ ' 
wik Czarnecki, a potem Otto Roszak, zrzeszała mloazis 
zaszkolną — synów kolejarzy. W pamiętnych dniach * 
nia 1939 x. kilku z nich uczestniczyło w walkach na ‘ 
i w obronie Warszawy. Dwóch zginęło: Florian Batck * 
i Józef Kucharski, a kilku innych dostało się do 
W drugiej połowie października 1939 r. odbyło snę P- 
konspiracyjne zebranie „Siódemki”. ,

Rok 1940 był tragiczny. Gestapo wpadło na trop 
ności konspiracyjnej harcerzy. Aresztowania trwały 
do września tegoż roku. W ręce gestapo destało stę * , ,
rzy (połowa drużyny). W „śledztwie” bestialsko zamc < 
został Otto Roszak. W maju 1941 r. aresztowani st^nę 
sądem specjalnym (Scndergericht) w Poznaniu. 
wyroki cd 2 do 6 lat. Trudne warunki więzienne 
młode organizmy. W Rawiczu zginęli z wycieńczeni 
rób: Kazimierz Andrzejewski, Władysław Głoginsiki g^,
sław TŁustek. W Oświęcimiu zmarli: Stefan Mać^ 
nislaw Płócdenniczak i Witold Solla. Wielu po oo 
roków w więzieniu przewieziono następnie (io .a" Oiność 
centracyjnych. Tam zginął w przeddzień odzyskani 
Józef Zasieczny. Jedna trzecia aresztowanych me 
wyzwolenia. 1 „ sZCzef

Przed kilkoma laty przekształcono „Siódern*^ 
harcerski, który nosi imię mjr. Henryka Dob-^ 
„Hubala”. Prowadzi go harcmistrz Tadeusz Ber . 
tajnej „Siódemki”, były partyzant. Otoczeni trem 
organizacji: partyjnej i związkowej, harcerze jrt.R- 
dobrze wypełniają swoje zadania.
„GŁOS WIELKOPOLSKI” - przedstawiciele w wojewódxW°ch 

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22'^* . crnłro^ 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwald 10i

52-20, wown. 10-70. łe« 2<-l5
PIŁA; Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego

21.10
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